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N o t a  p e S a J o w a  r z ą d u  p u l s K i ę g ® .
WARSZAWA, 8 lipea (Pat.). Na mocy deęyzyi Rądy Obrony Państwa ministerstwa soraw zagranicznych wysłało do konłerency. 

w Spa dnia 6 b. m. notę następującej treści:
Polska walczy o zapewnienie sobie niepodległego bytu i o przyłączenie do Polski tych ziem które sif zamieszkałe przez ludność polską 

p/aga ab:/ 'r Jyłj oderwaną od kraju macerzystego. Polska gotowa jjest każdej chwili zawrzeć pokój na zasadzie stanowienia o sobie naro­

dowości zamieszkały cii pomiędzy Polska a Rosyą. Wojsko • polskie zasiania Europę .przed falą boiszewizmu,ła przerwanie tej tamy groziłobyM" * ", 1 , — M,.... — —  . .MM...,.,- — ■ ■■ .U..*-—..,-     ■     ...M..,    ,.......     *..   — " ' ■"——— ' ...........
niebezpieczeństwem całej zachodniej Europie. Naród polski zjednoczony w podniosłym i solidarnym wysiłku wszystkich warstw, powstaje dla 

obrony swoich ognisk domowych. Polska, o ile iogdzie zmuszona do dalszej walk), potrzebuje wydatnej niateryalnej i moralnej pomocy aliantów.

■ S. uważa note tę za niewystarczającą i klub posłów sccyalistycznych będzie się z całą energią domaga* ‘ ary rząd zwróc-ł się 

z notą pokojową wprost do Rosyi i w tym kierunku przeprowadzi odpowiednią akcyę. ■ J

Stanęliśmy wobec niebezpieczeństwa zawale­
nia się całego gmachu państwowego, przez po­
kolenia wj marzonej niepodległości i wolności, 
stanęliśmy nad przepaścią, z nad kiórej wyba­
wić ras może skoordynowanie własnego wys*ł- 
ku i .. obca pomoc i to natychmiastowa.

Polska dzięki straszliwej i nieopatrznej poli­
tyce i dyplomacyi, w opinii świata odosobnio­
na, po momentach w poaziw wprawiających 
trynmiów, staje dziś na kouferencyi w Spa, jak 
żebrak i Łazarz, a z emie polskie przebiega 
przerażająca wieść, że zmarnowano tytaniczny 
wysiłek żołnierza, że szafowano jego krwią i 
♦ruriem ponad jego siły i  możność i że wreszcie 
zmarnowano je do tego stopnia, że dziś ci, któ­
rzy niedawno postawili wszystko na kartę — 
Borysów albo vrOjna „do położenia wroga u 
stóp** — dziś spieszą na zachód jak nędzarze, 
aby błagać o ratunek, zapewniać o swej goto­
wości pokojowej i żebrać pomocy, która jeśli 
przyjdzie, zapłacą za nią drogo pokolenia

Za pomoc tę możemy zapłacić Śląskiem 
Ciesz., który Franeya chętnie oddałaby Czechom 
i Śląskiem Górnym, Który Anglia ofiaruje Niem­
com.

Do Spa pojechali Patek i Grabski — to jest 
ci politycy', którzy rządzili w Polsce, gdy ofero 
wano jej pokój, którzy nie uczynili niczego, aby 
przemęczony wojnami świat przekonać o naszej 
pokojowej gotowości. 1

Po ziemiach FolsKi idzie wieść straszna, 
te do jej granic zbliżają się hordy Budiennego i 
coraz głębiej zapuszczają swoje niszczycielskie 
zagony. A na połnocy załamują linię frontu 
masy Brusiłowa.

Bo nie jest prawdą jakobyśmy wrłczyli z 
bolszewickim systemem, tu idzie o boj z Rosyą 
tym olbrzymim rezerwuarem ludzkim, porwanym 
do T-alki różnymi hasłami, a przedewesystkiem 
nasza własną butą.

I w ohhczu grozy położenia idą pó kraju 
wieści z okrzykiem: Do bronił Dc broni przed 
zalewem hord azyatycidcn, które z jakimkolwiek 
systemem politycznym itie mają r ic  wspólnego 
Oo walki obronnej, aby cudzoziemssac wojska 
**fe gomodarzyły na naszych ziemiach. Do w il­
ki o pj_jój, który zagwarantuje nam wolnrść i 
“ iepoAlttgłość.

bjijpra ;; nv&rbunkow&n
WARSZa WA. 8 lipca. <Tel. wł.) C. K. W. 

naszej , partyi, ma zairdar w najbliższym czasie 
stworzyć
włassm biura zaciągu ochotniczego, aby robot 
nicy w nich tylfso |ako ochotnicy się zamsywali.

Wzywa się robotników, aby nie dawali po­
słuchu żaduym wezwaniom, aż nasze własne 
biura werbunkowe zostaną stworzone, , co się 
stanie w najbliższych dniach

C iżb ie  w lk i  na froncie ftrtsssją dalej
J C ó m t m f k ą f  s z t o k u  g e n ę r a l m ę O '

z d ia 8 lipca. i
Oddziały naszej północnej armii ’ cofir.ą się 

krok za krokiem, energicznie kontratakując n«i« 
pierające kolumny przeciwnika. '■ Oddziały boi 
szewickie, które sforsowały Berezynę w rejonie 
Burysowa, kontynuując swoj arak, obsadziły 
linię rzeki Plisy. Do akcyi na tym odcinku nie­
przyjaciel wprowadził znaczną ilość ciężkiej ar- 
tyleryi i świeżą piechotę Zacięte ataki bolsze­
wickie, prowadzone wzdłuż toru kolejowego Po- 
łock-Mołoceezno. w rejonie na północny wschód 
od Butsławia, rozbiły się o stanowczy opór na­
szych oddziałów. Na półnóc. od Robrujska nie­
przyjaciel usiłował sforsować Berezynę w reionie 
Sw.stoczy. Ataki te, jednali udaremniono, Oddział 
dywizyi poznańskiej dokonał śmiałego wypadu 
w kierunku Szczedryna, zajmując tę miejscowość 
po kilkagodzinnej zaciętej walce.

Ci, którzy Poiską przez półtora roku 4ak 
katastrofalnie rządzili nie mają ani sił ani 
ochoty, aby własnymi piersiami osłaniać wol­
ność narouu, ci którzy grozili rządowi ludowe­
mu „kesam. na sztorc*1, zatopieniem ruchu ro­
botni czego w potopie Krwi, ci apelują dziś do 
mas ludowycn.

I wołanie to dociera pod strzechę chłopską 
i do robotniczej <zby. ,

Gdyby chodziło o ratowanie z onrcsyi spraw­
ców dzisiejszego ‘ nieszczęściu nie sięgnęłaby 
jedna dłoń robotnicza po karabin, niechby rę 
ka dziejowej sprawiedliwości wykonała nad m- 
nu. swój wyrok. Ale tu niestety , chodzi o coś 
w,ęcej 1 Chodzi o naszą, mas ludowych wolność, 
chodzi o Polskę, która musi być republiką lu­
dową.

Na północneir Polesiu na linii icziora 'irem- 
lec Kopatkowice, oddziaf dyw>zyi pomorskie’
rozbili po fcilfcugoclztnrcscb aałfiath
znaczne siły przeciwnika wypierając je poza 
rzeitę Białkę i Tremlicę W walce tej, w której 
kilkakrotnie dochodziło do a*aku na bagnety i 
granaty ręczne, oddział dywizyi wykazał swoje 
wysokie zalety Dojowe. Na specyaine wyróżnie­
nie zasługują portpoi Fiamfńshi, por. Bart i 
dwukrotnie raniony kapitan Mencheiowiez.

Na południowem Polesiu nasz batalion pod­
halański odparł zacięte ataki przeważającyh sił, 
prowadzone na miasto Kupiszeze.

W  reje nie Sarn nie ma kontaktu z przeciw- 
l uikmm, który przegrupowuie się do dalszej akcyi. 

Rolo Równego i Ostroga trwają zacięte walki-

Pierwszy atisi^jcp Sash. SzkAtj peai 

KUŁ ŃSJR. tssu ppc>r.

Dlatego okrzyk do broni, znajdzie silne ecno, 
wyruszą w bój dziesiątk tysięcy, aby strzedz 
granic własnego państwa, aby je własną piersią 
osłonić przed najazdem - cudzoziemskie! hord, 
które niosą z sobą pożogę i mord, tyianię i 
niewolę. I chwyci za broń wszystko, komu dro­
ga woirość krwią jego braci okupiona.

Ale bronić jej będzie nie poto, aby ’ nadal 
nią frymarczyła zdemoralizowana reakcja, aby 
ją oonownie zanrzepaścić mogła fantazya szaleń­
ców. Pójdzie robotnik i chłop do walki, aby 
Polskę dla siebie wywalczyć, aby przynieść jej 
pokój i własne władanie. Półtora roczni* rządy 
niepoczytalnej bnrżnazyi staną się jej g-obem, 
na którym wyrośnie potężne drzewo wolność" 
narodu.
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, t FRYSZTA1 2 go lipca.
Wcsaraj podjęto pracę na wFzysticich kop aj 

tifcch hutach i innych wars > tellach pracv Po­
leceni: do podjęcia {macy wydał Związek kla­
sowy górników, oraz Komitet Oowwlbwy P, P. 
S. |w Cicszynia. Polecanie to poprzedzone zosta­
ło idtriema oiicyalneimi konf^rancyoini mężów za- 
uEaofya i .(Wiecem karwińsłdtn. Na wiece wybrano 
tfcjegfscyę, która miała wejść w pertraktacji z 
■Komiiyą kliętózysojusłjtozą w Cieszynie co do 
ścisłego wypełnienia warunków, od których ro­
botnicy uzależnili swój powrót dt> pracy. Dole- 
gacya ta udtóa się w poniedziałek 28. czar wca wr az 
z przsdS.tiwiciclami P. P. Sl J^wŁązteu górników 
do hr. de Mannfe,'iiLvB, który też na przedłożoną 
reaokrey t w  zasadzie zgodził się. Chodziło oczy­
wiście e to, aby żandarmarza c: oska nie prześla­
dowała macających 'Ib pracy górników oraz a- 
by nfe aresztowano mężów aa^ąjaSa i dWegatów 
Rad Robotniczych. Takfcuj bowiem reprssyauii 
jagrozfii strajkującym niektórąj czochiófilsc: u: 
rzędnie r kooataiaiu., a jaskrawszego jeszcze nad- 
dużyeia icpuścić cnciaia się iabryka tnćtalowa 
jHshiiń w Bogtmrtnke, zatrudniająca około 2.00? 
robotników, w  czam jest 90 proc. falnków. JaV 
wirdomo, 'strajkowali również robotnicy bogu- 
Imióscy. Natychmiast po wybuchu strajku w  3o- 
guminfc siec -zystali czescy ‘ 'towarzysze" z niebn 
becności polskiej Rady Robotniczej ffab/ycznejf) 
i (ustanawiając swoją czesi ą Radę Rob. — zaczęli 
w ydaw ć ‘ ‘wyroki" przecl;vko przywódcom straj­
ku Na ozamej liście umieszczonej na bramie fa­
brycznej i w  kanlctlaryi, znalazło się 52 najle­
pszych iłsszych towarzyszy, którzy według wy­
roku czeskich szpiclów 1 prowokatorów, podszy­
wających się pod czeskie orgamzacyt socyalisty- 
czwe, [mieli być wydia.amj z pracy. Wiec karw^ń- 
slri górników w rezolucyi poruszył o  kwe =tyę 
robotników Logu nińrkich, a podczas pertrakta­
c j i  z Komlsyą cieszyńską uzyskano przyrzeczenie, 
że robotnicy wya-ajeni nie będa Komisy? dału 
jesKcs : inne przyrzeczenia, o których Jednak na­
razić mówić nie będę, giclyż zb/t gorżkie zrobi­
liśmy doświadczenia z obietnicami sławetnej Ko­
nary!

R< szultatom owych pertraktacji z Konloyą by­
ła ciLzwe. którą utmiesrhiśmy w  niedzijmym nu­
meru "Robotnica".

Zgodnio z ówtem wtefcwenien górnicy w Kar- 
w5pi? 2 Suchej, oraz hutnicy Dogmrmsęy stanęli 
wczoraj j rzyswoich w irsztafcacł pracy.
\ Czechom i ich pachołkom — ogromnie nie 
podobato się takie donorowe i śoljdame prze-- 
■wante fefrajku polskiego. Podżegali oni dó straj-t

i  — •
kuj (dalszego licząc z jednej stronty na to, że górni­
cy zmęczeni długiem bszrooocieau, wyczerpani ■ma- 
teryalnie — przed wezwaniem swoich organizacyi 
wrócą p?b Jpwcyj, z c rug jej fzaś strony przypuszczali 
że wielu górników nie da posłuchu wezwaniu 
irasjeerapi i flo pracy nfe istanie. Alp i jied^Ś Ł dru­
gie rachuby zawi ,*by. Robotnicy śląscy sołjdanjjt 
cfiali posłuch swoim mężom? zaufania.

Warto wspomnieć jeszcze o dziwrfllj1 i dwu­
znacznej roli leerykałów śląskich w Karwinie, 
Otóż ci rzjmscy peteyoci głosili hasro strajku 
aż jdo “ zupemego'- zwycięstwa.

O jakież to "zwycięstwo" ł lerykałcwe cho­
dziło'!1 — Uttpiowieim na to krótko: o rozbicie 
klasowego Związku górników. Sodą w oku jest 
ini potęga Związków klasowych w kraju naszym, 
■a kolcem — wpływy P. P. SL I te ich ulitowania, 
aby zachęcić robotników do dalszego strajku zbie­
gły {się z agitacyą Czechów, którym również — 
.i ięd/.y innami — zależy na rozoiau naszych or­
ganizacji, Ale ta ich niecna robota spełzła na 
nic m .  Jedynie z szybu "Gabryel? w Karwi.de 
wróciło kilkunastu obałamuoor.ych górników do 
domów — reszta solidarnie pracowała.

Czyśmy coś przez strajk osiągnęli?
Twierdzimy stanowczo, że tak! Bo juz z li­

cznych stron republiki czeskiej nadchodzę prote­
sty, jnie zgadzające się na arbitraż. Wtidać, że 
sprawa kia ICzecnóu. źle stoi. Żądają onj pCeoi- 
seytu Żądają go teraz, gdy widzą, że Paryż 
dzięki Itrajkowi poznał prawdziwy stan rzeczy na 
Śląsku I strajk też przyczynił się do tego, że 
i Komisya cieszyńska jako? inaczej nas frak tuje 
— choć tc może być jedynie "dla oka".

Jesteśmy, imirnc przerwania strajku — czu­
wamy! Uśpić się nie damy.

Wspomnę jeszcze że w  ostatnich czasach u- 
stały (ugi czeskie, za to mnożą śię wypadłą za­
bójstw i napadów bojówek czeskich na tereny 
polskie,.

O (cretsfelef. kólmitdyi plebiscytowej w powia­
tach sądowych1: polsko mstrawskiim i fry deckom 
nie» łbędę się. rozpisywał Komssya nie otrzymawszy 
na [razie polecenia urzędowego z Parysa o  zanie­
chaniu plebiscytu — pozoruje jakąkolwiek pracę, 
i pobl listę wyborców.

Dła Sznbieia czaai —  i (to dobre... ̂
W  każdym razie trzeba być na baczność.. 

Trzeba w  daiszyrn ciągu informować Paryż trze­
bi? (obsadzać stanowiska plebiscytowe najtepśzemi 
sfłaeni i [nje wofeio Vłarszawla ani na chwilę o 
Śląsku [zapomni 2Ć. Wtedy dzień wyzwolenie — 
będzie dniem tryumfu klasy robotniczej polskie-’ ! 

— ---

Z ScJMU,
0 6 rady nad RonstyłuGyą

WARSZAWA 8. Goca (Pat.). 160-te pośle ■ 
dżemie Aejfcm rozpoczęło się o goclz. 4.30. In- 
terpetacyę 'wniósł między innymi p, Barlk-k. w 
sprawie nadużywania unęuzynuastowych rozmów 
taIefoiu<rriych urzęctowych w szczególności przez 
redekeye dziennika “ R z e c z p o s p o ł l i t a " .

Praed porządkiem dziennym zabrał głos w 
sprawie formalnej p. W o ź n i c k i ,  ktury w imie­
niu klubu P. S. L. -Mada nastemifące ośwyaueze- 
jnie: IWięc oareszcie p rzystać  'namy do apm- 
nlenia tego, do ( zego nas naró i powołał przed 
dwoma laty, do notożen-a węgla łai.iiennego pod 
budowę ustroju Rzecz yoospwitej Polskiej. Czy­
nić [bo .mamy o  chwiai, k|Leid!y o inur uSszego gma­
chu udsrra wołanie: Ojczjrznia w  njebezrraczeń- 
jstwis Lud gotów jest do wysiłków, które da­
dzą Ojlczyźnle zwycięstwo spokój siłę i podstawy 
ao -jalszego pokojiowego rozwoju żj da. Uchwala 
Jtulu brzmi w jiettnvm tyko okrzyku: n ie  c h c e ­
my s e i m t u ,  n i e  z r z e k n i e m y  s i ę  nllgdy 
prfiiMya w y b o r u  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  
(w zsw r marszałek odbiera mówcy głos).

Po pizemówieniach ref. D u b a n o w i c z n  i 
G ł ą b l ń s b i e g o  zabrał głos fenieniem P P. 

Ej jbow. N i e d z i a ł k o w s k i ,  którego mowę prze- 
■ywaH jtndecy okr ykami: żydiow^cie naćhółk-', 
IrocP S podołmymi epitebmd.

P. N i e d z i a ł k o w s k i  nawiazuw* do 
wiedzianyen przed1 kilku dniami przez p. Uastyń- 
skiego słów, ’że najpewniejszą drogą ocalenia 
kraj(i jest pr zeói wienie tym ideem, w  imię 
któiych idą Rosya ile na Polskę, własnych idei 
pollśkiegD ludu. Dzisiejisra *Jebata powmnaby być 
formowaniem takiego programu Rzeciryposp., któ­
ry w  ocinii całego swata może atawtć czoło ide­
om idącym oó wschodu P, Eaba.iowicz wymienfl 
tu litanię państw, któie .achowały u siebie u- 
atrój; jirruizbowy, lecz zapomniał o tem; że ten- 
‘astrej Już się wszędzie chwieje Wszeikie hieaoma- 
gaJfcia Sê nou damą się usunął, w drodze reguła- 
«-linowejj. Senat p, Uubanowncza jest tale misterne 
""'konsLr-iA.wany, że gdyby na’vet większość naro­
du \vypowiedziała się z? stronnjictwtam. fewjoo- 
V/e*rri, to suonńictwt prawicy maj!ą na jakjś czas 
zapewnioną Większość w senacii. 01‘roucaj'ąc ten 
elaborat, przeciwsla%namy mu swój własny .sro- 
graru budowy państwa. (Głosy na prawicy: Pro­
gram Trockiago). Dziś ugół socyaliisiyczny po- 
dzieał |aę na owa ocnarry. socvaListyczny i wo- 
mutuetyczny. Między nim wyrosła prz ipaść głę- 
bofec. My pod rzącteuT socyalistycznym nie bo­
imy Sie -yżadref yalki ideorro;, żadnego ściera­
nia fńę opniii, bo żadna idlea nie może być bagne­
tem [wymuszona. My dokonaJ,L w i tego, że klasa

robotnicza Uświadczyła, iż będzie oroniia 'Pa;i-
i jfj wolności. Uważamy, Le t r z e b a  u t r z y ­

ma ć  d l a  p o l s k i e g o  ludu P o l s k ę  j a k o  
“w a r s t a t  j e d y n y  na ś w i e c i e ,  na k t o i y m  
b ę d z i e m y  m o g l i  w y k o n a ć  d z i e ł a  p r z e ­
b u d o w y  s o c y a l i s t y c z n e j .  Giramy żeby 
'Oprawy_ nie mogły być nagdlz.e roistrzyga.ie bez 
zasiągnęcia opinii klar, które są w tem zajntere- 
sowam is tąd powstat nasz pr-iLkt Izby Nracy. 
Zaproponowany przez nas sposoD wyboru pre­
zydenta nie giozi nam żadinem zLoczemum w  
'derunkU bonap artyzmu, a z drugiej; strony od ; 
dpjf: istotnie sairr ludowi decyzyę. Klęsk? na 
wschodzie tooże być wynikiem rożnych błędowi 
wejjókowyeh, fecz u jej źródła leży załamanjC ŝ ę 
psychiki ludu polskiego. Trzeba, by lud zrozum-?^; 
ze dzisiejsza katastrofa morahia jest początki^ 
odiodizcnia, trzeoa; by żołnierz widział; że t i  
tyłach utworzyła się nictyiko armia ochotnicza, 
tecz i 'viellkie lezerwy moralne. Zbrodhji.a jas-t 
difcjlaji do stop żołnierza przywiązywać oięzką 
kulę p o d s u w a ć  mu d a w n ą  n i e w i a r ę  _ że 
k i e d y  w r ó g  o d e j d z i e ,  to  w s z y s t k o  wró­
c i 0 o  t e g o  staniu w  jjakfim b y ł o  pwfcrę mie-i 
a i ę e y  teiinu

Obowiązek" swój spełnimy, ale kiedy minie 
godzina cbrony państwa, wtedy pokażemy, że
drugi raz na tsKi eksperyment z  cułem życiem 

poishiem już iść nie można,
że PolskŁ bedzie RzecząposDolita ludowrą, której 
,r>ie Lędą jaż bojkotowały organizacje robotnicze 
Zachodu.

Mówca proponuje następujące rezolucye:
Sejm ustawodawczy po zapoznaniu s5ę z pro­

jektem ustawy konstytucyjnej, ‘ogłoszonej przez 
komisyę, stwierdza:

1. że organizacja władzy ustawodawczej o- 
piera się na zasadzie sejmu jednoizbowego,

2. że państwo polskie winno być'wolną i de­
mokratyczną Rzpeząpaspolitą ludową,

3. że wybór prezydenta R. P. spoczywać m? 
w rękach ludu względnie jego specyalnych w 
tym celu powołanych przedstawicieli, . 4

4. że podstay ą życia Dublicznego Polski po­
winna stać się całkowita i pełra wolność su­
mienia, słowa, prasy, stowarzyszeń, zgromadza­
nia się i koalicyi wszystkich ooywateli.

Zważywszy też, że projekt opracowany przer 
komisję konstytucyjną nie odpowiada pod wzgę- 
dem treści ani formy potrzebom P P. i odbie­
ga w wielu Dunktach głównych od zasad po­
wyższych, sejm postanawia:

1. projekt \omi8yi odesłać do niej z powro ■ 
tem. >

2. polecić komisy! dokonanie w projekcie 
wszystkich zmian i poprawek, zgodnie z wyra­
żona woią s< jmu, w szczególności skreślenia 
wszystkich artykułów i ustępów dotyczącycu 
senatu, jego składu i kompetencyi.

Dalszy ciąg dyskusyi odbędzie się w sobotę.
Ni piątkowem posiedzeniu przedmiotem 

obrad będzie sprawa podwyższenia pooorow u- 
rzędni czych.

Plan aproroizaeyjny na roft 1920—21.
WARSZAWA. 8 lipca. (Tel. wł.) We wtorek 

odbyła się u ministra aprowizacyr konfereneya 
w sprawie planu gospodarczego na rok 1920—21. 
Z P. P. S. byli obecni tow. RUriołeft i Areiszen- 
ski. Mip. Śliwiński przedłożył plan, któ-y dla 
b. Kongresówki i Małopolski wprowadź? kon­
tyngent, przy którym racya żywnościowa nu 
głowę dziennie miałaby wynosić 84 gr. mąki

Dla b. zaboru pruskiego plan ten wprowa­
dza zupełny sekwestr, a racya żywnościowa 
wynosiła dziennie na głowę 300 gr. mąki.

Nt zapytanie czy to m i wvsta.czvć nu życie, 
odpowiedział szef sekcyi Zanorowski, że mimo 
dobrych widoków plony nie wystarczą i jedyn. 
radą jest oszczędność.
1 Tow. Misiołok wskazał, te jedynie sekwestr 
w całej Polsce i równomierny poaział żywno­
ści może być podstawą planu aprowizacyjnego. 
Domagał się też utrzymania deputatów dl? cięż 
ko pracujących, naćo p. miniuter odpowiedział 
te deputaty będzu się starał pozostawić.

✓
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o godzinie 7 wieczorem ocmędzie się maaifesta- 
eya Lwowa. Manifestację urządzają w porozu­
mieniu z D. O G. organizacje tutejsze pod 
pomnikiem Mickiewicza.

ZWIĄZEK STRZEl ECEI.
Ogólne zebranie b. Legionistów, i obrońców 

Lwowa pod pr5 cv7Oldnictweirti pułk S m a do w - 
s k i e g- o . uchwalil i Y/czora, 8. Mpca 1920 w  o- 
groazii Stów. “ Skała*1 następującą rezołueyę:

1) W  mysi wezwania | ta czelnego Wodza sta­
nąć bez Tóżqey i (tanów, pńji i Wieku w szeregi 
pod "woń.

2) (Otetn r  ealSzowHióa powyższego przystę­
pują (mase woi i  natychmiastowo w  szeregi Zwią- 
iiń strzefeekłegc.

3) Wzywa i ą R. O. P. by w imię sprawipidli- 
wośei wydala w i c i  ogó lnó-|moo i ł i zBf cy jn© 
dła całej Rzeczypospolitej.

4) .ukraszają o przydział na dów ódców od­
działów bojowych of cerów b Legionów poi. i 
obrony Lwowa

Tymczasowe biura werbunkowe Związku 
Stndedki'-5?0 'znajdują się:
l j  Sr ódttn i e ś c i e :  F-a Sofcouucbiego pi Try­

bunalski 1, od gouz. 9—>11 i od 4—6; kom 
Ogiński Jan.

2) L y c z a - t ó w  i Ż ó ł k i e w s k i e .  Szkoła żeń- 
śka Staszica, Podwale od 4—7-ej wieczór; 
kom Sziczęociajewicz Stanisław. J 

3j G r ó ' d e ck i e  i ul. S a p i e h y :  Szkoła Ko­
narskiego od godlz. 8 -(1 i 'jd S—6; kom. 
Rzepiai Władysław, 

i) H a l i c k i e :  Oissoińskieh 8, od! 8 -4$  i od 3 -7 
kom. Sławik Kazbnierz.

B i u ra  K o m e n d y  Z w i ą z k u  S t r z e l e c ­
k i e g o  znajdują się przy ul Ossolińskich 1 14. 
Stowarzyszenie b. legkmfistów.

ZRZESZENIA ORGANIZACYI KOBiECYCH Z PO­
MOCĄ ŻOŁNIERZOWI.

Wśród podniosłego nastroju odbyło się wczo­
raj w Komitecie Obywatelskim Polek zeoranie 
organizacyi kobiecych w celu zorganizowania 
wsnólnej akcyi na rzecz żołnierza. Przybyły de­
legatki Komitetu Obywatelskiego Poiek, Opieki 
nad żołnierzem polskim, Pracy narodowej Ko­
biet, Czerwonego Krzyża, Białego Krzyża, Egze­
kutywy akademiczek, Zjednoczenia towarzystw 
kobiecycu, Organizacyi narodowej Kobiet, Ko* 
mitetu pań VI Dz>eln.

Przewodniczącą zrzeszonyec stowarzyszeń 
wybrano p. Bogdanowiczową, sekretarką p. Eżb. 
Rudnicką.

Powzięto cały szereg uchwał w pierwszym 
rzędzie posianowiono rozszerzyć ODiekę na żoł­
nierzach, rozwinąć , i wzrnódz pracę w istnieją­
cych gospodach herbartiarniach, schroniskach, 
zakładać, gdzie potrzeba nowe

Uchwalono dla uzyskania funduszów na len 
cel opodatkować każde okno na dwie marki, 
jeden dzień tygodnia przeznaczyć na zbiórkę 
publiczną w irnię hasła: Wszystko dla frontu.

Postanowiono daiej równoległe z akcyą na 
rzecz żołnierza roztoczyć opiekę nad uchodź 
cami.

Doraźna zmórka przyniosła na cel: Wszyst­
ko dla frontu — 509 mk.

Rąk do pracy trzeba wiele, niech cńętne do 
czynu kobiety zgłaszają się do Komitetu oby­
watelskiego Polek pl. Akademicki I.

--
DO (OGÓŁU P T. URZĘDNIKÓW, FUNKCYUNA- 
RYUSZY, SŁUŻBY MIEJSKIEJ I ZAKŁADÓW 

MIEJSKICH, 
i rezyiayum rniastr Gremium Magistratu, Kie- 

'wwmcy zrzędów i Zakładów miejskich przeko­
nani że ogół praoowniko\”  $niny, wiemy chlu­
bnym trmaycyom miasia w rej nader poważnej 
chwilii z całą gotowością ouda wszystką, rwe 
siły pa "Srtigi Oiczyźnje powzięli w dniu Jzj- 
$eiszym 'odnctnyśiną uchwałę: '

1) Wszj scy zdbbij do noszenia broni o ile 
już me zostali powołani db służby wojsk' wej na 
podstawie ‘ sr/danych Rozporządzeń, mają zgłosić 
się n̂ Eho>tnmSX> do armii ża* pośrednictwem Pre- 
zydynsn.

; 2) Zgłaszającym się za pośrednictwem. Pts- 
zydjuim dobrowemie do służby wojskowej. Za­
bezpiecza się prawidłowe wypłaię dotychczaso- 
v. ych poi orów oraz przynależne stanowisko siu- 
zbiowie ,z iwtszystkiemi prawaami na urzyszlość; dla 
ich (toozftn zapewnjk się również zaopatrzenie. '

3j łliieradóini dio służby z oronfLą -obejmą w  
razie potrzeby czynności w urzędach wo;śko- 
wychj c na to zezwoli interes służby miejskiej

4) Pozostali obowiązują się wykonywać służ­
bę miejską za nieobecnych wedle potrzeby.

5) Wstrzymuje się wydawanie wszekicn urlo­
pów] i jhowoiuje się db służby pomstujących no

Obecna Isytuacya n;e daje powodu do groź­
niejszych obaw, wymaga jednak czujjninśc' Sprę­
żysta i imergteżnja adlmiaistracya 'jako podstawa 
ładu, Sgćfcops i  bezpieczeństwa mieszkańców mu­
si > i yc zapewniona. -W* -tym ceiu apeluje Pre- 
zydyum falo poczucia 'i patryotyzmu ogółu pra­
cowników gminy, snaiąc pewne przede na nie; że 
wezwanie to odniesie pożądany skutek -

Lwów iefnia 8. lipce 1920
J. NEUMANN w. r.

j czynne (dowody poczucia odpowSeddafojaści i do­
rosły [db zadania.

Władza i tym lazem wytrwa na sta-
nowjłsku i (cbiowlązck swó, spełni.

' Wzywamy was obywatele Lwowa bez róż­
nicy (staniu j wieku; płefi i wyznania; stańcie przy 
nas. ha straży henorr miasta, oospies scie db sza 
i sgów obrońców Ojczyzny, obrońców cywiliza­
cji izacnodhiej

; W e Lwowie, dnia 6. lipce 15320 
; Prezydy-uUi kró1 stoi. miast? Lwowa

JOZEF NEUMANN prezydent miast 
Dr. iMaroełi Quarruaaz. , Juljan Obirek; Dr. Fi 
lip Schiciicher, Dr Leonard Stahl wioepresydehi 
1 d  miasta

WSZ\ SIKICh SŁUCHACZY UNIWERSYTETU 
Akaddmil weterynary i, Szkoły lasowe; Aitadt 
nit Handlowej bez względu na stosunek do woj­
sk? [wzyw,a się do stawienia się dziś 9. lip ca 
o igodz. 5-tej popołuldhiu w s ,arym gmachu u- 
mwersytetu (dziedzici-c. we.ynętrzny) z dokumen­
tami wojskowymi.

Akadtmicika egzekutywa plelhscyiowa.

KOLĄCY!
Wierne [dziejom. Lwowa układającym, się w 

liiap-rzcrwanlc p-asrnc usług rycerskica i obywa" 
teusśuch idła Ojczyrzrv. a posłuszne wez waniu Na-

’ ODEZWA DO ZIEMIAN.
Ońecna sytuacya. wojenna wymaga stanow­

czej pomocy całego społeczeństwa.
Prezydyum Zjednoczenia Ziemian zwraca się 

do całego Ziemiaństwa z wezwaniem, b> w tej 
stanowczej chwili stanęło Państwu z pomocą. 

Kawakrya I jest niezbędną dia zwalczenia 
(Czernika i (Riedjy (Obronjy Państwa snupi! sp w ch\V|-| pand, które Krajowi naszetnu. zagrażają, 
li grożącego niebezpieczeństwa obywatelstwu te- Wzywemy t więc wszystkich » Ziemi
go (grodu każidy wedle sił swoiich w służbie o- 
fjaimej dia ukochanej CĄczyzny, dla- ładu; porządku 
i bezpieczeństwa wewnątrz, a utrzymania i u- 
trwaleni? jej granjk na zewnątrz.

Bolmtcrska ar;m.a naszt słoi mmem na rubie­
żach Rzeczypospolitej. W  Ę'ch zapasach z dzi­
kim wrogiem, musi jedna!: mice poczuci?:; \że 
kraj ̂ którego broni przed zaL-weni wschoonje^ 
barbarzytistwa, jest jednej z żołnierzem poiskun 
myśli że mu jest podpory; ostoją i że patrzy ze 
spokojem w przyszłość

W  tern współzawodnictwie wszystkich w na­
rodzie, nie wyjmując najpdfeglejszych cakątków 
naszej ^Ojczyzny, odfdcr^a się na jej usługi, po- 
śtjawS ob]7 wateli tego grodu świecić będzie przy- 
kiadćm dla innych, bo Lwów “ oorona i ozdooa 
Rzeiczypos po?itej“  w  aurce*' >iiedawmo przebyte­
go nięcEelistwa gigantycznym wwsilMerr obrony 
swej rosskośoi zasłużył, Dy świecić Polsce1 Przy­
kładem. I dziś Lwów nie zawiedzie. Musimy w 
srui aie dla Oiezyzny być pierwsi, być na czele'; 
■a futrzymakny tradycję świetnej przeszłosej,

Bc-z iróżn.cy wieku, stanu, religii i przeko­
nań Politycznych zwartą masą przeciwstawimy 
się Niebezpieczeństwom. Daremna w ysiii wroga, 
stoimy silili i ufn|i, wterz^/my w zwycięstwo w 
tryumf (słuszne -nasze; sprawcy

Nie ma wśród nas miejsca dla ;edmostek sła­
bych, zaniepokojonych — próby elementów nam 
wrogieb w;mroum<fzexńa nas z diogi porządlru 
prawnego i ładu społecznego spot:ają sję z t  
zdecydowaną postawą ca>cgo obywa belś̂ wa i . iw 
zarodku będą sthimńone.

W  praworządhem Państwie naszem strzeże 
władza bezpieczeństwa esob i milenia wszystkjch 
bez wyjątim a władze samorządne raiasia Lwo­
wa 'w "óżnych ciężkich terminach, jakie to mia­
sto przebyło w sziregu lat ostatnich złożyły

Ziemian, bj7 
każay z każdego swego folwarku oddał natych­
miast bezpłatnie cona.imniej dwa konie do użyt­
ku kawaleryi zdatne.

Bliższych szczegółów udzieli Panu Oficer M, 
P., które z niniejszą odezwą u Paua się zjawd i 
odbiór kon' pokwituje.

Karol Kruzenstern, Konrad Łuszczewski, Age 
nor Gołu.eliowski, Adam Głażewski, Stanisław 
Badeni. Włodz.mierz Dziednszycki.

 --
URZĘDNICY I URZĘDNICZKI 

Miejskich Zauładów elektrycznych na zgroma­
dzeniu odbytem dnia 8 bm. uchwalili jednogło­
śnie, iż oddają się do dyspozycyi władzom woj­
skowym. Jednocześnie zebrali między sobą kwo­
tę mk. p. 15.000 na rzecz funduszu „Wszystko 
dla frontu'.

m — sn
g  ZWIĄZEK BANKÓW 

na zebraniu odbytem wczoraj pod przewodnic­
twem dr. Steczkowskiego uchwalił urzędnikom 
bankowym, Którzy zgłoszą się, jako ochotnicy 
do wojska, wypłacać przez czas służby wojsko­
wej pełne poDory. Uchwalono również przezna­
czyć mz. 400.000 na slacyę posiłkową dla żoł­
nierzy i ruk 100 OOP dla uchodźców ze wschod­
niej części kraju.

Wzywamy 'wszystkie Panie Nauczycielki zo­
stające przez lato we Lwowie. Pp, Urzędniczki o 
raz Pracownice szwalni wojskowych do objęcia 
dyżurów iw wolnych godzinach od pracy przj sta­
cjach posiłkowych “ Doimu Żołnierza Polskiej 0'Lg 

Zgłaszać się nśieży w. Komendzie Miasta i 
Ąpłaou ui. Waiowa I. 16. w Adiutsnturze — co- 
dżienrfte od godziny 10 — i.

Pusierizenre fymĉ asowej Ratly mieisliej.
Sftandaliezne stosunki na piaep.eFł targowych, jf Bezczynność i niedołę­

stwo magistratu sprzyja rozro.janiu &ię paskarstoca.
Przed porządkiem dziennym r. Wodzimirsfie 

postawił nsgly TnioSŁll w sprawie zniesienia 
świadectw czystości dla wyjeżdżających, które 
to rozporządzenie maltretuje wprost ludność.

Wniosek ten brznn: Wzywa sie Prezydyum 
o wdrożenie kroków u Komisaryatu nadzwy­
czajnego w kiirunku natychmiastowego zniesie­
nia przymusu perlustracyjnego we Lwowie, - 

Z porządku dziennego po referatach rr. C2e* 
reszc^ęńsftisgh i Zamojskiego uchwalono po­
większenie etatu tak konceptowego jak i kan- 
:elaryjnego. j

N id  punktem nąstępjtym tj reorganizacje 
m. Urzędu targowego rozwinęła się długa ; dy- 
skusya.

Referował j r fSfodzimirsIfi, przedkładając 
wniosek Mgtu powiększenia etatu urzęuniczegc 
z 8 na 15 a służby z 51 na 53 osób.

Z ramienia sekcyi IV. sławia , referent do­
datkowy wniosek, by person&i urzędu1 targo­
wego stanowił osobny etat i by był ustanowio­
ny ścisły regulamin dla tegc etatu. Domaga się, 
by do tego działu, którj wymaga fachowości, 
powoływano ludzi odpowiednicn,
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Prze-Y. F9sumann oświadcza, że ponieważ 
wniosek sekcyi IV. jest niezgodny z wnioskiem 
Magistratu, przeprowadzenie tego wniosku jest 
niemożliwością. Zmianę w urzędzie targowym 
uważa za szkodliwą i krępując? sam urząd.

R tow. Dflarecld przedstawia chaos i nispo- 
rządeii, jaki panuje w biurze targowem Taryfa 
maksymalna nie jest nigdzie przestrzegana, klin- 
trolor czy strażn.k, jest bezradny wobec pasku­
jących przekupek. Urzędnicy, których liczbę za­
mierza się powiększyć winni być porozdzielani 
po biarach nonłrolnycn, by raz ta anarchia, 
panująca na rynku się skcńczyłn. Ha targach 
wbrew rozporządzeniu Magistratu sprzedaje się 
po 12, godzinie, Na placach targowych niema 
wag, jak i iablic i: wypraną taryfą maksymalną, 
tak st ,n i niema stołów dla sprzedających 
Tzeba zaapelować do społeczeństwa, by samo 
pomagało strażniaom w przestrzeganiu taryfy 
maksymalnej.

R. ThuJie jest za podwyższeniem płac pei»o- 
nalowi, by ten swoje obowiązki mógł wykony­
wać lapiej i sumienniej. Proponuje

by było mnisj sił, ale za to lepiej płatnych
R. Scuppcr krytykuje niedołężne funkcyo- 

nowaaie służby w urzędzie targowym.
Kontrola powinna edbywać się nie tylko w 

rynku, ale na wszystkich placach targowych, 
sklepach, owocarniach, gdzie wystawiane ceny 
sa dwa razy większe niż mówi taryfa. Wó,uka­
rze uliczni i straganiarze winni mieć swój nu­
mer, by w razie nadużycia publiczność mogła 
pociągnąć *ch do odpowiedzialności.

Przemawiali jeszcze w tej kwestyi rr. Fel* 
sztyn, Ohly. tow. TcmoszeR i Jędrzejewski 
R. fcessieRi sprzeciwia się wnioskowi sekcyi IV. 
i jest za odesłaniem go do Magistratu i prezy- 
dyum.

Ost itecznie wniosek Mgtu uchwalono, wnio­
sek zaś sekcyi IV. odesłano do Magistrala.

Z innych punktów porządku dziennego u- 
ch walono zaciągnąć w miej. Zakładzie kredyto­
wym W Krakowie pożyczkę w kwocie 2 milio­
nów mareK dla miej. Zakładu opału a po refe­
racie r. Dr. Rudnickiego przyznać nauczycielom 
opał na 2 paleniska, ustanowić normę 25 cetu 
met. dla nauczycieli z rodziną i dziećmi, a 19 
cetn. dla wszystkich innych.

—»»»—
?

Y p w i n i f  z  d n i a .

8 lipca.
REPERTUAR .CHOCHLIK'"' w ogrodzie Jezuickim. 

,Miecz Damoklesa", farsa ,Wojna z żonami", to sa- 
soio Ordifts ciego, hachnierskiej, Dwernickiego, Bra- 
vouroff, Ludwikowskiego i i. Puczątel o godz. 8-inej 
wieczorem 826

— —  f |
TEATR nRT.-LFT. (.Ca SINO DE PAF IS") ul. Rej, 

to-na 3. Codziennie przedstawienie z S. Michałowskim- 
W ndyczową i Ochrymowiczem na czele. Bliższe szcze­
góły w afiszach.

■■
DZJECI fłA  WIES. Wszyscy uczniowie rgło- 

szerii na kolonię leczniczą w  Rabce zbiorą się 
do ,przeglądu lekasreMego w ssobetę 10. brr., o 
godz. 3-trnej rano w  szkole im. MMuewieza mę­
skiej, ul Rutc wskiego.

A Itodzież zakładu FiliippL zgłosdbina o t kolo* 
nię ma się jawić w  zakładki© dh,ia 10. btn. o 
godzinie 9-tej rano.

ŚWIADECTWA CZYSTOŚCI. Dnia 7 Ilipca 
1920 będzie otwarte pr-y ul. Krasickich 1. 18a 
I. piętro biuro kontroli czysraści podktożMjącyeh, 
które wydawać bęazie świadectwa czystości li 
tj43w> umednlkoan państwowym i f-.omunsalnysn, 
oraz into^gemcyi zawodowej, jedrak tylKO za or 
soblstem igłoszeniem się i’ odpow1' sdnp.em wy- 
legitymowaniem ea^-^Codziny urzędowe międzv 
fi c n  a7l2fĄ( ? mfęcfry 15-ta a 18tą. Zaznaczą się 
ponownie, że .wiadectwa czystości p itrzebne śą 
na razie tyffen podróżującym na linii Lwów-Prze- 
K»vśi, ^wów-enrrrboT; T,wó” *-Stry^ I twÓw-Sckai

Katnrsatyat nadzwyczajny dła spraw walk* 
z ‘̂ pideamami w  MałopoJsi;.

ŚWIADEC1WA tCZYSTOSCL fctómni wyHazy- 
wać r6ę muszą wszyscy odbywający pouróż koleją, 
są (ziar izetn świadectwem naszej ntouuótaości ad- 

Jałt rapów »b fc  'vyołsrac5ć, że­

by tające lwlza. zanoszonych wyualać się ze Lwo­
wa każdego dnie, otrzymywać inogło poświad­
czenia w jednem, tylko biurze' I jak to "spraw­
dzanie/' czystości wobec tego może wyglądać! 
W  fcirnachu skâ  biuiwsktui ssa tazaaŁem piętrze znaj­
duje się błono, w którem wydają te nieszczęśni? 
świadectwa a dostęp dc tego biura ińożliwy jest 
tyliko przez ganek'; który też obięgają tłumy lu­
dzi całemi dniami. Czyż tak trudno byłoby u- 
rządzió kilka biur w tym celu, ażeby nie skazy- 
wać fiudżi na taką mękę.

ZASĄDZENIE. Kapral zandarmeryi w/R;łce 
ĄSzSaoh. Jan Anldbjjczuk za żbroduję par. 15, 
483, ('485 w) i (5f) i wysl. pair. 732 i 212 w. « k .  
zasądzony został na Irerę cię:'kiego więzień a ha 
przeciąg idwu lat, dcgradacyę do szeregowca i 
©tratę odznaczeń. Sąd Wojsk. Okr. Uen. Lwów, 
OcMz. (I. L. C7 Dsfc. ®71/iSr

ECHA STREJKU PRACOWNIKÓW GOSPOD- 
,'NiO-SZYNK ARSKICH. Od wtaścicLela "estaurucyi 
“ Hygiena" we 'Lwowie‘"otrzymujemy wyjaśniea.e, 
it zarzuty tamże uczynione mu, jakoby pobierał 
wbrew wmówi*? i mimo protestów Związku 4 
Dtroe od swych pracowrijków dla sniżby kuchen­
nej przez przeciąg 10 miesięcy, powstały z po­
wodu nieporozum ień ( a, aibor/iiem vóed?e prawdzi­
wego stanu rzeczy sprawa przedsbiwi-a sję w 
ton sposób, że prucrwnljcy chcąc uzysirae lepszy 
i obfitszy wikt, ułożyli się z pizedsięboreą kuch- 
jni p. Czują, iż tenże ma im za dopłatą 2 pro'.. 
a, nie 4 proc. dostarczać 'Wikt przez nici wybrany, 
ppyczem pic nie miałem wspólnego z poborem 
tych dwu proc. przez przedsłęuiorcę michiu

RZEKOME ZAMORDOWANIE DELEGATÓW 
AMERYKAŃSKICH. W  ostatnim czasie przybyła 
iriisyg amerykańska, która przywiozła nieniądze 
dła żydowt kiego komitetu ratuakowego. Pi‘zed- 
wczoraj 'dr. Kantor i p. Priedlender, członków'?, 
tej (mjsyi, wydł^aJi się samochodemi przas Kamie 
niec Podolski do Płoslrirovm. W  oTOdzje do pło- 
skirown napudłe na wymienionych trzech niezna­
nych |rnężc.zyzn i iastrzdfe ich. Szofer pozosta­
wiwszy (auto wraz z zastrzeionyrfi zbiegi f  ko­
leją przebył do Lwowa, ‘Jtfcie powiadoańił o za- 
szfyim lakcie. 'Wczoi-aj, trzeci z tej uhśyi di' Le­
win ikupił samochód ł  frjfitj etaiłast wyjechał na 
irGejsce tnordi1.. by ustalić wiadomość szoferr. 
Zabici jprrwttopodbhaip rniełi przy sobie znacr- 
blcj&ze piany. Wiadome ść tą jednak wymaga po- 
tw^ekdzenia.

BRUTALNY GOSPODARZ. W. środę 7. b. m. 
mtoszitańcy ul ZemenstynoTYskie; byli świadka­
mi, lak S. Leinwankł w i ''eamości oraz składu 
papieru przy ul. Zamn^t/nowskiei 32 (naprzeciw 
Sizkoły Sob4e**iego) w tiieJUdsari sposót się pb- 
sitwił nad lokatorką Róeią N< ubauei, wdową, mato 
ką czworga dz]‘ cci, Wyrzucił ją z pomieszkania 
zapomocą “ insj>ektora“  poheyi i poliicyanta, rrm- 
jiąc Upp-waiai,ei:’jc '-osinisarzydtoi III. dżieniicy. Po- 
sU«Klewana regufe-Tue płroiła czynsz, lecz ’ wyż 
wymieniony brutalny gosnodar^ nie chciał go 
przyjfąć. Powyrzucał jej wszystkie sprzęty z mje- 
szkania tak, że biedne wdowa znajduje się o- 
becnie na podwórzu wra- z dziećmi ood gołetń 
niebem, Mozę prrecież tvyższa wdaefea położy 
kres takieimu barberz^’ńskiesm postępowanSfl i nic 
ieehee Łokotorów' doprowadzać dc ostatniej'' pa- 
syi Jako miies/teriec tej uhey, aoeluję db wszyst­
kich, aby bojliotowali tego “ nieludzkiego" ka- 
rrjtonicznikc" i u niego njc nie kupowałjj musj 
fde takiege “ pana" nauczyć, jjak się ma z ludź­
mi f>bcnodzić.

KRONIKr. SZPITALNA V/ warsztatach ko!c- 
jfawych wóz pancerny przygniótł śiusarzr fcole- 
jjrwógo Stefana Rosiaka, liczącego lat 32 — W  
czasie przesuwazie wozów na torz© toolejj>v/ym 
koto iabryłd wódlek Bac w vslkiegt>, "imgoii przy­
cisnął Ido rampy Mikolajje Sniadalśl i;,cgo nadror ■ 
cę przesirwaczy wozów lmlejWych. Obu odjyjo- 
riono na eczenie do ozjlilaia powszechnego.

Z KRONIKI WYPADKÓW. Z r-mnosci p. N. 
Finkelsteina spadł kawał gzymsu na nrzecho- 
dzących icaodii-kjrri p. Ahrachama Witóna lat 
2 \  i Ihaidl go poważnfo. w  i w ł-ęlaę;
przyczyn złemał mu obojczyk. Także towarzyszą­
cy fenu p. Maks F.ertkel odmósi Hczik itontuzye.

W  wagonie kolejiowytm w  czasa© wy'^uchłe- 
go pożaru p. Ssćnueł .Crzeiiacsiieicki laj 27 i Ba 1 
ma Zone lat 22, uchodźcy z Kai~.'eiica P^dblskiego 
di Ameryki odnieśli sPrue poęr,czenie Pi m wszy

pbu ręjsach, Zoc*. w  Jpw ia , ; 4 ,

KOMITET W TECZORKOV^Y ŻYD. ZWIĄ- 
/ZKU iROPOTNIKOW ZŁOTNICZYCH, SREBR. I 
ZEG/.RM. ;WE LWOWIE zawiadamia, iż z orzy- 
czyn ,ad komitetu niezależnych zapowiem:iany na 
10. Hipca br. wieczór taneczny zostaje na razie aż 
do dalszego zawiadomienia o d w o ł a n y .  — Za­
kupione bilety zaozymują ważność. 28—2.

 ótó—*
, CENTRALNY ZWIĄZEK KELNERÓW WE 
LWOWIE śkiadSa tą drogą serdeczne : podż:ęto- 
wtapie WP. ■'wceprezydentowi iri..s*a Jul:ano\vi 
OMitowi, naciradcy' policyi p. Gud-iicr-Wisłockie­
mu. Bta-szesnu komisarzowi policyi p Kuezew- 
skiarou sekretarzowi magistratu p. Mazurki:-wi- 
casowi z a ' przyczynienie śi? do załatwienia ugo­
dy pohezar strejku kelnerów we Lwowie. — 
Rełl Erarcjszek przewodu Karet Wilhelm sekr

 O  '
W  (tnyśl uchwały Magistratu z 8. lipca 1920 

wzywam wszystkich p. T. urzędników, furikeyo- 
naryusĄ' i sług miejskich do natychmiastowego 
przerwania rozpoczętego urlopu i objęcis db dh! 
trzech swoich obowiązków służbowych.

W e Lwowie dhia 8. Ilpca 192C.
NEUMANN w. r. Prezytdient miasta.

f   <tK* —
WOBEC PRZEJĘCIA OPIEKI nad uchoozc; mi 

na głównym Dworcu przez Państwowy Urząd 
dr opraw powrotu jeńców?, uchodźców i rrbot- 
nikuw (J. LT. RĄ L zajęcia oez poprzednjego po­
rozumienia się z K. B. K. lokalu Sencyi opieki 
nad uchodźcami K. B. K. p^zez tenże urząd, 
podaje Się db wiadomości że aż do wyjaśnienie 
sprawy zawiesza Sekcja swoją działalność na 
dwrarcc

vVIECZOREK TANECZNY urządź szkoła tań­
ców “ Warszawiankę”  ul. Pińska 11  w" sobotę 
jlO. bm początek o godz. 9-tej wieczór 29.

25 MAREK kosztuje pomies czenif adresu w 
“ Kalencarzu 5udowym“  na r. 7921 w Jonuje jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P, T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równoczesny z należytością 
poci adresem. Lud Tow Wydawnicze wóv-

LUDOWE TOW W\ DA WNICZE sto w. z o- 
graniczoną por. we Lwowie Na Zwyczajnem 
Watoerr; Zgromadżenp z dni? 18 maja b, r. za- 
oadła ucliwała o p o d w y ż s z ę  mu ud z i a ł ów :  
na ICO rr,k. Nowoprzyatępujący członkowie pła­
cą 10 mk. yipisowego. U d z i a ł o w c y  o t r z y -  
i ru j ą  25 proc .  z n i ż k i  przv prenumeracie 
“ Dziennika Ludowego" i .akąi zniżkę p r z y  ze-  
k n p r i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  ('tsią-, 
żbik i oroszur wydtenych jegc nakładem). W  żyw e  
się udżi-Jówców, aby jak najprędzej uzupełnili 
swoje udziały do obecnie uchwaionej wysokesei

^ m s m a a m & u

Firawów orpanizujB gBrojne pospolite 
ruszenie.

KRAKÓW 8 lipca Pat. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta Roi- 
iego poufne posiedzenie w sprawie wielkiej do­
niosłości obrony państwa. O godz. 7 wiecz. w 
sali prezyayum mias a Krakowa przy współu­
dziale reprezentamów wszystkich stronnictw i 
ugrupowań snolecznych obradowano poufnie 
nad Koniecznością utworzenia silnej armii, sil­
nego rządu, zszeiegowania, się otoło Naczelnika 
Państwa i wydania w tym celu odezwy do na­
rodu.

Osobnym punktem obrad były rozważania 
na tomat utworzenia straży bezpieczeństwa na 
wypadek wysłania załogi mii sta na front do-
j°V 'Ą

Równocześnie Odbyło słe wielkie zgromadze­
nie na Kotłowcu, którego porządek dzienny 
stanowiła sDrawa utworzenia w mieście straży 
bezpieczeństwa Obradującym udzielił w tej m! t 
rze wyjaśnień delega" wojskowości, Kwestya ta 
przedstawia się —  jak donoszą dzienniki — w 
ten sposób, że obywatelstwo miasta Krakowa 
całą w tym względzie akcyę powierza woisko* 
wosci. która dc jutrr wygotuje całnowity plan 
i program działania. Be .zie on się streszezrł w 
tern, iż zorganizowany zostanie rodzaj zb-ojnego 
pospolitego ulżenia dla zabezpieczenia miasta 
pod względem straży milicyjnej, kancelaryjnej i, 
szpitalnej, względni,, poprosfu utwórz, się rodzaj 
gwardy narodowej.
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Procnp bnEPźdArbl.
Po 3 dmowen» wmieszeniu rozprawy rozpo­

częło się -wczoraj przęsłu .arvrani~ dalszych 
świadków.

Przed rozpoczęciem rozprawy lekarz Dr. Nie- 
mentowski zbadawszy stan ^cłrowir. oslt Staru­
cha, orzekł, że wprawdzie osk. ma się lepiej, 
jednak do rozprawy stanać .eszcze nie może ze 
wzglądu na możliwe pogorszenie się jego zdro­
wia Wobec tego prokurator podtrzymuje swój 
poprzedni wniosek wyłączenia sprawy Starucha 
i prowadzenia rozp-avy odnośnie tyiko do osk. 
Maślana. Trybunał przychylił się do tego 
wniosku.

Zeznaje św. K am n a  fiariaenderoTja, żona 
raacy sadowego w Bi zeżanach. Opowiada his .o- 
ryę aresztowania jej męża i syna i o bezsku­
tecznych zabiegach, jakie czyniła u władz ukra­
ińskich w  celu uwolnienia ich.

Z konceir listonrda napadli żołnierze akr. 
na jej syna i poranili go. Z początkiem stycznia 
wpadli kozacy do jej domu szukając męża. Nie 
za dawszy w domu chcieli ją aresztować. 
Popołudriu tego samego dnia dowiedziała się, 
że aresztowa o jej męża i młodszego syna. Po 
długi :b pr >śbach udało się jej uzyskać, że in­
ternowano jej męża w domu. Z końcem kwietnia 
jednak, pewnego dnia nad ranem, żołnierze 
ukr. (jtoczyli jej dom, poczen e^esztowali jej 
męża- Świadek starał się o zwolnienie go u na­
czelnika stacyi Korola, ale ten odpowiedział, 
j e wobec iego, że przeciw jej mężowi są podnie­
sione ciężkie zarzuty, o zwolnieniu go nie ma 
mowy ".resztą zalezy to od najwyższej władzy 
w mieście t. j od komisaryatu. Gdy się na­
stępowe dowiedziała, że syna jej mają wywieźć 
i że co do wywiezienia jej męża papiery są już 
go towe, o dała się do prywatnego mieszkania 
osk. Maślaka i po rozmowie z nim odniosła 
wrażenie, że Da uwolnienie jej męża niema naj- 
mni iSZej nadziei. Osk. Maślak miał się wyrazić, 
że wóbec złego obchodzenia się Polaków z Ru­
sinami. oni muszą w ten sam sposób postępować,

Kiedy przyjechał minister ukr. Makuch, zwo­
łał wszystkich powiatowych komirarzy na ze­
branie, na którem osk. Stanuch i Maślak nspra 
wiedHwiali się i oczyszczali z zarzutów'. Na po­
słuchaniu u Makuch* św. dowiedział się, ze a- 
resztowai.ie męża jak wogóle wszystkie inae 
aresztowania i internowania dokonują się po 
porozumieniu się komendy wojsk, z  komisa- 
ryatem.

Dalej z zeznań świadka wynika, że ŻoThisrze 
uftr. odrywali przechodniom trzeł&i pols&ie i 
odznaki, rzucali na ziemię i tantali je.

Pytanie obr. Dr. Hankiewicza, zwrócone do 
świadka, czy świadek uważał rząd ukraiński za

3  &aii r o z p r a w .  ^

ZA CIĘŻKIE POBTCIE 3 LATA WIĘZIENIA. 
Dmytro Swistun, liczący lat 26, zam. w Hre- 

bemiym, pow. Rawa Ruska, skradł w sierpniu 
ub. r. Hascc świstunowej parę butów. Gdy po­
szkodowana peczełe się upomi nać o zwrot tych­
że, Świstun powziął do niej nienawiść i 7 marca 
b. r. napadł na idącą Haśkę Ś. pc wodę do po- 
blizkiego lasu i s-lnie pobił ją laską, zadając 
rany na głowie i ciele tak. że grozi jej kalectwo 
ręki i nogi lewej.

Oskarżony, który staje przed trybunałem 
wzmocnionym do kradzieży nie przyznaje się a 
pobił są jak twierdz- tylko prętem

Trybunał po odbytej rozprawie zr sądził go 
na 3 lata ciężkiego więzienie i na zapłatę 10,(H O 
Mk jako odszŁoaowaiua za kalectwo Rozprawie 
przewodniczył r. Narolski, oskarżał prokurator 
Rusin, bronił z urzędu dr. Nieduszyński.

ECHA RARUNKOW LISTOPADOWYCH 
Srui Siegf I, ubrany w czatikę wojskową, w 

listopadzie 7018 r dowoaził bandą złożoną z 
Władysława Kamińskiego, Antoniego Maryana i 
Wicf-ntego Ty tut i julij Wałaga, Z przyczyny, 
że Siegel w y  ierienm popadł w obłąkanie, za 
rabunki i kradzieże odpowiadali tylko wymie­
nieni jego koledzy.

Po odbytej rozprawie zasądzono: Władysława

prawowity, przew uchylił, jak również pytanie, 
czy osk. Maślak działał z twardej konieczności 
jako urzędnik Republiki akr. czy też dla oso­
bistej korzyści.

jW R. ftaraśnicftl racca sądowy należał do 
Rady Przybocznej komisarza po wiatowego, jednak 
potem wystąpił z niej z powodu odmiennego 
zdania z osk. Staruchem Aresztowania i inter­
nowania zacięły oię z początkiem stycznia. Świa­
dek był wtedy prezydentem sądu, udziału jednak 
w aresztowaniach nie brał i nie mieszał się w 
działalność władz administracyjnych, dlatego też 
nie może powiedzieć, jaki był tok urzędowania 
tych władz przy aresztowaniach / internowaniach. 
U władz wojskowych ukraińskich świadek był 
źle widziany, dlatego nie interweniował w spra 
wie uwolnienia p. Harleadera. Na pytauie obro­
ny świadek opowiada, że mówić po polsku nie 
było zabronione, jednak zdarzały się wypadki 
bicia i prześladowania za mowę poisitą. Oska. 
żouego Maślaka jako swego podwładnego w są- 
dsit: przedstawia świadek w dobrym świetle.

Tu oskarżony Maślak prosi o powołanie do 
rozprawy w charakterze świadka ks Gondka, 
któryby mógł udzielić pewnych szczegółów od­
nośnie do aresztowań, internować i u-zędowani? 
oskarżonego.

Obrona stawia ze swej strony wniosek w tej 
.sprawie.

Prokurator sprzeciwia sie wnioskowi obrony, 
ponieważ okoliczności, na jakie świadek ma być 
powołany nie odnoszą się do aktu oskarżenia i 
nie są z nim związane i ponieważ zeznania w 
sprawie urzędowania oskarżonego nie odnoszą 
się do istoty rozprawy.

Tn  banał po naradzie uchwalił powołać do 
rozprawy jako świadka ks. Gondka z zastrzeże­
niem uchylania pytań nie odnoszących się do 
rozprawy.

św. Kg. (fótldeft, katecheta w Brzeżanach
kreśli histe*-yę swego aresztowania.

Dnit, 6 kwietnia żołnierza ukraińscy przyszli 
do jego mieszkania i aresztowali go, potzem od­
prowadzili do więzienia wojskowego i umieści i 
to ciasnej, dusznej celi wraz z 29 innymi więź* 
niami. Tam przesiedział świadek ca.y miesiąc. 
Podczas przesłuchiwania go przez Ukraińców 
dowiedział ,8ię, ze zarzucano mu ukrywanie 
skarbu polskiego, szo winizm i koaspirowanie 
przeciw Ukrainie. ' <

Po trzech tygodniach pobytu w wiezieniu, 
zarządca więzieniu doniósł mu, że ma być wy­
wieziony do Tarnopola lub Rohatyna. Po wy­
puszczeniu z więzienia świadek uk-ywał się po 
lasach az do’ przyjścia wojsk polskich.

Kaminskiego na 3, Julię Wałaga na i i pół, M. 
Tytka na 1 rok, zaś Wicentegc Tytka na 4 mie­
siące ciężkiego więzienia. Antoniego Tytkę ru- 
wnlniono.

! !
ZA RABUNKI I DEZERCYĘ 8 LAT  WIĘZIENIA.

Władysław Stopozyńsk., były sierżant W . P. 
karany już raz za~rabuneK, popełnił w ostatnim 
czasie dezereyę i w tym czasie wraz z Stanisła­
wem Beneszem w Kropielnikacn, pow Rudki, 
popełnił rabunek u Księdza Tymczyszyna i u 
piekarza Kesslera we Lwowie, wyrządzając im 
szkodę porad 100,OuO Mk.

Po przeprowadzonej rozprawie w sądzie D. 
O. G. zasądzono Stopczyńskiego

i na 8 lar, \ 
zaś Benesza na 2 lata ciężkiego więzienia. Prze­
ciw wyrokowi na Stopczyńskiego wniosły obie 
strony zażalenie nieważności. Benesz wyrok
Priyj?ł-

Rozprawie przewodn;ezył mar. Plahner, csk. 
kept. Stankiewicz, bronili drowie Klein i Rabner.

Dc cdpo isazia lnysfc  w ładz!
W patryotycznym zapale wysunięto do orga­

nizowania obrony znowu rmenawićzoną M S, O. 
lwowską, a nawet S. S. S., które uważane jest

za prowokacyę klasy pracującej. Reklamuje ono 
swój patryotyezny zapał mimo, że ma zdaje się 
mniej członków, aniżeli liter w tytule.

Na nieoezpieczeństwo odepchnięcia szerokich 
mas od organizacyi i ochotniczego zaciągu 
przez nadt wauie tego rodzaju organizacjom ja­
kichkolwiek praw i prerogatyw, które juz sie 
pojawiają w formie przepisów, kto ina obowią­
zek (!) należenia do M. S. O. zwracamy uwagę.

Tyiko Sejm ma prawo nakładać na oDywa- 
tel. obowiązk', s cała akcya werbunkowa jest 
oparta na dobrowoJnem zgłoszeniu się.

Przestrzegamy przed robieniom polityki w te­
go rodzaju momentach 1 

Do sprawy tej wrócimy

hSb

H a ą E  3 L & H E ,
Zs sT4»*rk« te Mdakr-s ale daewladi.”

SpecyaHsta chorób wenerycznych, skóry moczowych.

_lr. W. LHUTEftSTEIH
b.ciew kliniki w teriinie, b. sesundaryusz szpit. po ,v-n 
od. 11—1 */,3— 5 Lwów, Sykstnska 3/ (róf Stowack e^oj

„Marysieńka i „Kopemik"
wyświetlają obecnie

Stnss&yjny 1 dramat o? 5 atstssri p. t.

W  g ł ó w n e j  ro i:

f i l  WWWSm I  V MśSfai I n J J n  
Wspaniałe K ł upe ł n i e c i e  programu.

Kom unikaty.

POSIF.DZENIF RADY ROBOTNICZEJ P P. S. 
odoęteie (się w plotek punktualne' e o godz. 7. 
vńfC7,, w lokahi Ryneit 8. Wstęn db sali mają tyl­
ko dieleguci Radlw i tow. radn . Porządbk dzienny 
teyżuacya polityczna.

WYKLUCZENIE Ze ezkckSis. «  dfeiałiai-iosć, 
tolerowaną przeciw P. P. S. został Stanisław 
L e d e r ,  5ó«rownil. szkoły powoź. v/ Wilczy pod 
Przemyślem, T.-yłduczonj z Potefcie, Partyl Socya- 
liM^ycznaj '■

* TOWARZYSZE I . TOWAKZYSZK ! W  nie­
dzielę Unia 11. iipca 1820 o godz. 10. "ano od­
będzie się w sali RadV Rob. Rynek 8 I. n. 
Zgt-matŁzenk z prvrz. dz'en.: Sprawa deputatów 
-looootnjczych I (Jrwzytf- w. Ttwarzy^.1 ze wszyst- 
idch zawotitów j awcie się licznie;

Komjsyta Zwdąjków zawedowyr*.. '
METALOWCY, MONTERZ/ WODOC1ĄGO 

Wit I GAZOWI! Zebranie w  sprawie cennikowej 
odbędzie (Się w piątek 9. lipce o goaz. 6. v>*ie-< 
cznrem w  Związku Metalowe ów Ormiańska 31 
I-(?ze' p.

DYREKCYA SPÓŁK/ GOSPODARNEJ N A ­
UCZ. SZKOL POW. r vjfcrasza Dyrektorów(ki), 
względnie Sich zastępców, na boinferei.cve w  sp ia - 
wie rozozirału materyałów odzieżowych na so­
botę 10. b. (n. o godz. 10. rano db sali Po*. Tow. 
Pedagogicznego.

BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE S^OW. “PRA-i 
CA“ ! W  niedziele 11. bsn. o godz 4-tej pc- 
pot. w aalcalu RyneL 8 I. p. odbędzie się oół- 
roezsne W;ałnt Zgros^adzenje członków stowarzy­
szania. Porząde^ dzienny: Sprawozdanie Zarzą- 
ulu iwybór z arządu. Wnjostd Wstęp ty Ikr. za 
pkazaniew iLgiĘiaiacyi.
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0  s  d l a  i A d t n i :» r * j ,
Przez Lwów przejeżdżają codziennie pocią­

gi z jżioMetraalm  ̂i uchodźcami. 0  ile ni i wysiedlja 
r_ję tych nieszczęśliwych w samym I wo- 
wie, muszą oni czekać na twórcach bądź na 
'odzamczu, bądź na głównym, dopóki nie nastąpi 
milsza podróż na zachód. I żekanije to trwa nie­
raz dtai caie. Ludzie w„cz irpani, strudzeni cze- 
kiają w  ciasnych wagonach nie „nająć szklanki marska 
lub wody choćby, by zwilżyć spieczone usta; lecz 
n ie  znajdzie się nikt liiośd.wv, by o nich och 

myślał.
Także uchodźcy przebywający w babach 

na JanowsKieun nie doznają opieki najczulszej ze

strony tamtejszego zarządu “ Wedle stawu gro- 
bla“  — możnaby wytłumaczyć fakt, że w bardzo 
skromnycn aawkach otrzymują nasi o&iodzcy po­
siłek — ale przecie nas tu, bądz co bądź bardzo 
szczęśliwych w  stosunku do nich stać jeszcze na 
to, żeby im przyjść z pomocą, żeby przecież po­
czuli. że sa wśród1 swoicn

Jest obowiązkiem każdego czrowieka, z wda 
szcza kobiet nieść rodakom ■ naszym pomoc 
w jakiejkolwiek torziiie, by tym nieszczęsnym o- 
aańbm wojny w ich niedoli ulżyć, życie uczynić 
zn< śniejszem.

, .. i

Wrażeni? z ^ ie cu  ro d zltie is iiig o .
Otrzymujemy następujące pismo:
Byłem r,a ,/iecu rodzicie) kim w  sali ratu­

szowej, zwołanym w sprawie wygórowanych o- 
piat szkolnych jakie podyktował rodzicom zwią* 
zek właściciele , i właścicieli zakładów prywa­
tnych.

Na sali dawał s »  wyczuwać nieprzyjazny 
nastrój, skierowany prreciwko nauczycielstwu, 
które się niedwuznacznie czyni winnem za o- 
oecny stan rzeczy no i pretensye do laszej ma- 
gistratury szkolnej, gdyż tak należy rozumieć 
uchwalę wysłania deiegacyi do generalnego del. 
p. Gałeckiego z prośbą o pomoc, jakkolwiek 
przy obecn-jm rozgraniczeniu kompelencyi władz, 
p. Gałecki nic doraźnie i bezpośrednio pomóc 
nie może.

Rzecz charakterystyczna, te ani referent wie- 
-owy, ani przemawiająca ze strony interesowa­
nych dr. Bukowska, nie zastanowili się nad tern 
czy tak wygórowane czesne jest uzasadnione żą­
daną przez TNSW. podwyżką honoraryów nau­
czycielskich. A przecież bardzo łatwy rachunek 
pozwoliłby im dojść do wielce ciekawych i po­
uczających cyfr.

Jeżeli bowiem obliczy uę wysokość honora- 
ryów i koszta administracji , przy dzisiejszych 
eencsh światła, opału, parteru itp. dla 8 klaso­
wej szkoły średniej, to otrzymuje się cyfrę w 
rocznej kwocie około 700.000 Mkp. Przyjąwszy 
zaś, że śrfcdnr zakład ma uczenie 240 — to su­
ma oołat uiszczonych przez rodziców w wyso­
kości hOO Mk. od uczcaicy daje rocznie kwotę 
1,200.000 Ma. a wraz z wpi*owem 100 Mk, od 
uuzenicy 1,224.000 Mkp.

Fozos’ awałby więc dla przedsiębiorstwa u- 
trzymującego zakład, a więc jak się tu we Lwo­
wie z reguły ma rzecz ( wyjątek stanowi gimn 
Słowackiego), dla jednej osoby 
czysty dochód roczny to kwocie 524OO0 Mhp

Nie należało się było pizeto publicznie za­
pytać te przedsiębiorczy nie, drapnjące się tak 
chętnie w togę poświęcania się dla społeczeń­
stwa, czy też nie mają one zbyt wielkich ape­
tytów?

Wszak za taką kwotę można cały konwent 
takonnic utrzymać, a zzyżby rzeczywiście zako­
ny taki sobie cel w utrzymywaniu szkoły , po­
stawiły ? A właścicielki czyż naprawdę chcą 
majątki na szkołach robić?

Niechże nasze władze szxolne, których obo 
wiązkiem jest czuwać nietylko nad państwowe- 
mi zakładami ale i prywatnem szkolnictwem, 
zajmą się tą sprawą szczerze, niech pomogą nau­
czycielstwu w jego usiłowaniach i borykaniu się 
z właścicielkami żądnemi władzy i zysków, a 
odczujemy wówczas że jakkolwiek budynek w 
ttórym się ta władza nasza m.eści jest ten sam 
to zły ducU dawniej w nim panujący naprawdę 
z niego ustąpił.

Trochę więcej ruchliwości i inicjatywy a 
mniej biurokratyzmu i niewolniczego naślado* 
wania byłej c. k. R. Sz. kr. w wiaiu poczyna­
niach przydałoby się naszej R. S/k. Kr.

Nauczyciel

W  s p t w ie  ispe^y Jwowskiej.
Klub recenzentów muzycznych wysłał db ko­

misy* teatralnej następujące pismo;
Świetna Komfsyc!

Na \onfea encyi teatrahiej, odbytej dhia 28. 
czerwca br. pod prze podniet werh p. wicepre­
zydenta t>rof. dlr. Chlaimtacza ujawniały sję ten- 
deneye, ams erzające dc zniesienia opery Iwo- s 
wskiej.

Pnetciw tegc rudizaju! źamiamm zastrzegali­
śmy się przez wste naszego nrezesa proi. Fr. 
NeUhausera, który stanął wyr iownie w  o uronię 
zagrożonej placówki kUltunainej. Obecnie zwra­
camy się do Świetnej Komtsyi z uroczystym pro­
testem Frzeciw wszelkim projektom, godtzącym w 
istniente opery lwowskiej, dbtmagejąc się sfano- 
we:o, by odpowiedzialne czynniki otoczyły tę tak 
ważną idła naszego życia kulturalnego placówkę 
specyalną oieoza i jnj/e tylko me dopieściły Jo jej 
upadku iaie wszelkimi salami dążyły- doi wzmo­
cnienia jej stanowfekc. .

Orera lwowska pŁzetrwatb w ciągu swe^o 
biiisko 50-ktniego istnienia wjele cjężkjeh j prze­
łomowych icłiwil, znajdując zawsze dósć siły odpor­
nej1 i mocy wewnę*"zne,, bv przeciwstawić się 
grożącym jej niebezpieczeństwom i wyfść z nich 
zwycięsko. i

Przez długie lata byłe ona obok opery war- 
sza .oskiej jedynym ogniskiem. skuniafocym w so­
bie promienie polskiej twórczości operowej.

Na jej uciskach ujrzały światło dzienne wiel­
kie twory kiomf o-zytorow rodzimych z pod jej 
opiekuńczych iskrzydof wyszedł długi szereg śpie­
waków i śpiewaczek, którzy sławę imienia *po1- 
skies<o mieli roznieść po szerokim śwjeoje. 1 

Czyż tak świetną przyszłością i tak głośnemi 
tradycyami ciesząca się opera lwowska miała­
by runąć w tym momencie, gdy idrodzosa Oj­
czyznę woła ją do światiftejsz^o życia i nowe 
drogi przed nią otwiera? 1

Czy* Opera lwowski myłaby ujphsć w  chwili, 
'gdy inne miasta Polski (Kraków — "Poznań) u- 
ważają utworzenie stałej sceny onerowej za swój 
szczytny ica! i fdtme9 ' 5

Zamiar zniesienia opery lwowskiej potępa- 
my oświadczając uroczyście, iż z całą stanowczo 
ścią staniemy w onrome zągrdooRej i lacówki 
kuTaralnej i zwrócimy się do całego społeczeń­
stwa Iz gorący im tapetom, wzywającym do powstrzy 

„mania nickhlturainvch lapędówf pewuych jeońo- 
Ltek
\ We Lwowie dnia 5. lipcy 1920.

Prof. Fr. Nerhauser, prezes; profl Jąryonskl; 
fetókietarz. , ;

Jak ;się dowiadujemy projekt zwinięcia dzia­
łu muzycznego w teatrze miejskiir. został zanie­
chany, £.ćwn|e jedhal że względu na los. w^elu 
pracownikóAjj (artysrycznycn, którzy zviazall swe 
tycie te teatrem rwowS’q.m. Stanic się te' jednak 
kosztem publiczności, kióra będzie inusiah jfla- 
cić odpowiednio podwyższone ceny biletów. !

0 tern, żeby w tych warunkach prowadzoną 
opera była dbstępną dla sfer rzeczywiście pra­
gnących a utzyki, nie może być mowy.

Pamiętajmy o plebiscytach!Oami przyjmuje Ramitet Obrony Rres6m Zachodnich, bwdw, plac Maryadu L10.

Wiadomuści z  Kolcnrjyi.
(Konesp. “ Dziennika Lucowego“ ).

Endecki poup zatruwający nasze życie puń 
stwowe usuuje rozciągnąć swe macki nu naj­
dalsze strony naszych kresowych zieui i w tej 
myśli ze nieświadoma ich Derfidyi i obłuay pro* 
wineya da posłuch i wyznawców luendeckiemu 
progimmowi. a

Fo uaatnycu wysięrach w Pacanowie, Guzi- 
kowie iłp. zjecnał i do Kołomyi na podboje 
partyjne poseł p. lir. Skarbek wraz ze swoim 
adiatusem „także" posłem Sawickim celem oświe­
cenia mieszkańców stolicy Pokucia nu zebraniu 
urządzonem w sali kasy oszczędności w spra­
wach naszej-polityki zagri którą z takiem po­
wodzeniem uprawiał pan Dmowski, że k Śląsk 
Ciesz, uważać można dzisiaj za nawpół przepa­
dły dla naszego państwa.

Ze względu na io, że Polska została uszczę­
śliwiona „Dezpartyjnym* (po luendeckul rządem 
p. Grabsaicgo nie uważał już p. Skarbek nawo­
ływać do bojkotu pożyczki państwowej, do na­
bijania kos na sztorc, aby z sccyalistami i lu­
dowcami zrobić porządek, jak io — bez powo­
dzenia zresztą — głosili jego zacni towarzysze 
komiltonowie partyjni.

Za to p. Sawicki dał zebranym próbkę i lek- 
cyę poglądową metod agitacyi „istinno-narodo­
wego* stronnictwa w wodnistej przemowie, w 
której zdrowego sensu nie było wprawdzie za 
grosz, dużo za to takich słów jak „Polska pol- 
ska(!)'‘ „najmita żydowski", „zdrada* i dużo u- 
jadania na posła Moraczewskiego.

Szczęście że psie giosy nic idą w nieoiosy 
Maluczko, więc maluczko, a na naszym grun­

cie zouaczymy lilie stronnictw Dmowskich, Głą- 
bińskich i Skarbków tembaraziej, że p. ar, W  
Piaskiewiez wydał już orędzie do narodu koło- 
myjskiego w którem prosi o wstępy wauie do te­
go stronnictwa, bez względu nawet na swe prze­
konania polityczne (autentyczne).

Staraniem Rady Rob. PPS. zwołany ; został 
ubiegłej niedzieli do sali kasy oszczędności wiel­
ki wiec poświęcony omówieniu fatalnych man­
kamentów w aprowizowaniu miasta i powiatu 
i niemniej fatalnej gospodarki gminnej w Koło­
myi, Po wybraniu prezydyum a to towarzyszy 
Krzysza i Chmielewskiego zagaił zebranie Iow, 
Szyszka i omawiał le rozliczne bolączki które 
dają sie we znani ludności naszego miast- a w 
pierwszej mierze klasie pracuiące1

Szersj ij i obszerniej, bo w półtoragodzinnym 
przemówieniu oświetlał sprawy aprowizaryjne i 
niedołęstwo gospodarki gminnej tow. Schorr, 
poczem uchwalone rezolucye ządająĆe rozwią­
zania dotycnczasowej Rady przybocznej przy 
tutej'szym Magistracie i rozpisania wyborów do 
Rady miejskiej tak;, aby była faktyczną repre­
zentantką ogółu ludności naszego miasta. Zażą­
dano usianowienia Urzędu aprowizacyjnogo któ­
ryby w energiczny tposób starał ; »ię o zaopa­
trzenie miasta w żywność. ' ;

Stwierdzono z ubolewaniem, że Magistrat w 
karygodny sposób zlekceważył zaopatrzenie mia­
sta w opał i pozwolił się w tej mierze wyprze­
dzić o kilkadziesiąt kilometrów daiej leżącemu 
od dostawy drzewa Tarnopolowi.

Sprawa 6 . Siąska rs §>pa.
BYTOM. 8 iiDca Pat. P. Korfanty j-uo pol­

ski komisarz plebiscytowy dla G. Śląska w po­
rozumieniu z rządem polskim wyjechał do Pa­
ryża i Soa w spra y&ch dotyczącym* G.' Śląska.

Plebiscyt na Śląsku Ciesz.
PARYŻ. 8 lipca Pat., Havas < Konfeiencya 

ambasadorów wystosowała list do przewodni­
czących deiegacyi polskiej i czesko słowackiej z 
zawiadomieniem że wonec oporu jednej ze stron 
interesowanych przeciw sąaowi rozjemczemu
sprana cieszyńska będzie musiała być rozstrzy- 

; gmęta przez plebiscyt.
— —

TSojna gen t^rangla
LONDYN. 8 lipca Pat,, Havas. 2 nadesłanego 

tu komunikatu gen. Wrangla wynika, że kawa- 
lerya jego otoczywszy je^en korpus kawaleryi 
bolszewickiej wzięła do niewoli 1000 szeregow­
ców. dowódcę lego korpusu wraz ze sztabem i 
zdobyła 40 armat, znaczną ilość karamnow ma­
szynowych i tabory.
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LWÓW, 7-igo lipca '
Firmy kupieckie we Lwowie na ogół stwier­

dza ią ze cala publiczność z uporem podtrzy-  ̂
muje [jjOjKOi iowanuwiy i wstrzymuj:1 się od za­
kupów.

Niektórzy uczciwsi kupcy rozumieją, że sto­
sunki dotychczasowe są nad wyraz niemoralne i 
szKod®we tak dla społeczeństwa i państwa jak 
i dla p~zysZ!ycb interesów samego kupiectwą. 
Jeden z nieb informował naszego sprawozdawcę 
że wszelkiego rodzą, u Landy pośredników zmo­
bilizowały pj.ę i przettnyśiiweją w  jakoby to spo­
sób paskarskie ceny utrzymać nadal. Te szaka­
le rekrutują się z różnych sfer. Wspomn.any ku­
piec w  czasie wojny kupował materye barchanowe 
oó zegarmistrza, a inny skóry cd handlarza wn 
i t p, Podobne hyeny wykupiony towar magazy­
nują i drżą obeci4€ o możliwy koniec obecnej 
drożyzny.

Wobec wstrzymania się jjubLczności otf za 
krupów, Jakże i jkupcy nie robią zakupów*.

Pośredni iinmy wursza wskiej ĄsżahfjSI i Fran­
ke! bez zamówienia przysłał materye w ełnaane 
jednej z lwowskich firm w  cenie od 450 Jo 950 
mk tza 1 mtr. Jednakowoż kupiec towaru tego 
nie przyjął bo uważał ceny za wysmie.

Fabrykanci idąc na rekę paskarzom vzstrzy- 
mali iwyrób materyałów, pragnąc spowodować 
“ głód Itowarów11 a tam oamem ceny ich ponbić do 
wyższeso  Btopnra jak obecnie.

Jedinakowoż ogoł kupców, chociaż może nie 
wszyscy szczerze, z uznaniem wyraża, się o akeyi 
bojkotowej publiczności. Twierdzą na pewne, że 
po żniwach ceny materyi spadną do potowy, ze 
względu . na to, iż artykuły* żywności również 
stsnśsją

Jeden z najsolidniejszych Kupców, właści­
ciel największej firmy wyrobów tekstylnych mó­
wi: nie kupuję obecnie nic idę w akcyi zwalczania 
paserstwa publiczności na k-ęfcę i pierze, że sto­
sunki dotychczasowe już nie wrócą ceny powo­
li fcniżać się będą do przedwojennych.

Z wywiadów tych skonstatować można, ż® 
akcya publiczności i dzienników' jest skuteczną.

Więc należy dalej wstrzymywać się z żaku-' 
parni walczyć z paskarstwem najenergiczniej z 
zaciętością i “uporem a wkrótce zwycięstwo Dę- 
dzSe jzupełne.

Pamiętajmy i teachęcajny Łnhyci do walki z 
łichwą towarową.

y s m m s m m m f s m

! .i!

Ukarani paskarze,
LWÓW, 3-go lipca, 

Pasterstwo tskóH i oSbuwta żajttnu|e z romjędtey 
wiolu pie-. wsze miejsce. Niesumiennj producem- 
f i pośrednicy wyspecjalizowali handel ten nie­

zwykle sprzedając surowt skóry pokątnym gai- 
bąi niom iz wysokjm zyskiem, zamiast odstawić 
je po maksymalnych cenach db Państwowe j skła­
dnicy pkór.

Urząd (wołki z jfluhwą we Lwmzie lAunfiskował 
ostatnio wiek podobnych przesy łek a następu­
jące osoby trudniące się paskarskim tym handlem 
'dtarał ■yięzieaiem bez samaany na grzywnę i 
tak: Adolfa R,Ichsiaba zam. Panieńska 6, L. Se­
wena, Zniesieni® 296 i Dawida Nestta; Znjesje

nie 494 Słcazan*' no 3 m. ar. Wincentego Prokopa 
rzdźnika iz pi. HhtycMe&ot i Lejbę hubera, Jarpwśka 
96 po 2 m. ar. Samuela Nestla, Zniesienie 102 
6 tvgodkii ar. Chaima Brucknera, Unii Lubelskiej 
Ił' j 1 ciba Preuda, Z arna r stynowska 4 po 4 tyg ar 
Elzę Grunwaldów ą; Kazimierzows«ta 45, Marku­
sa Pirpera, Rapaporta 17 i Wład. KosLrrkiewi < 
cza, pl Halicki; jatka po 2 tyg. ar.

U"zad walki z lichwą poczyna dobi ?rae się 
nareszcie i db paskarzy mieszkaniowych. Osta­
tnio ukarano: Izaaka Hisa, Słoneczna 36 na lOOOO 
mk lub 10 dni ar. Charlottę Klsusnerowa, Ba­
torego 7 na 2.000 mir. 10 di ar Dr. Alfreda L5- 
wa, Mikołaje T8 na 1000 mk. 7 fcjhi ar. ,,

i Za spmedkz ciast ukarano: Nechajnię Mittel- 
manową, Żółkiewska 72 na 10U0 mk. 10 dni ar- 
WiTieima Breitmsjera, Batcregc 6 na 1000 mit.

20 d ar. Bernarda iLirtenia, Granci kawsarnif j 
Legionów, 0̂0 mk. zaś za pasea: z Chlebem; róze- 
~efa Frońskiego, Fajki 27 na 2.00C ntk. 5 <Ł jt.

Za podbijani® cen mięsa ukarano: Stanisła­
wa Koiesę, Batorego 16 na 1000 mk. »0 d ar. 
Antonj-rgo Najwera, rzeżniKa z Nawary1 na 2000 
mk. 10 d ar. man;sława Kozłowskiego, pl. A- 
kademiefri S Racheię Bkanerową, Starozi kc rui a 15; 
po 1000 fnk, jSiib* 5 i 7 d. ar.

2a ispelrulacvę solą i kawą ukarano; .ironia 
Messera, Kościłna 2 na 3.090 mk. 10 d. ar F 

Za lichwę bucikami: Buchbindero Schmetter- 
lbngą, Żółkiewski. 35 na 1.00C mk. 7 d'. ar.

Za spekulacyę zapałkami: Salomona J. Mun-« 
zera, Zamarstynowska 1 iiB 1.090 »rik. 7 d. ary 

Za spekulflcyę oacharyrą- Stanisława Listo- 
padzkiego, Łyczakowska 47 na 1.00C1 mik. 5 d. ar.

Za (spekulacyę szkłem: Tobiasza Krona ze Stry 
ja Ina 20.000 mk. 30 d. at.'“

Za ispekulacyę musżta da: Wiktora Mandfa, 
Wałowa 19 na 1.000 mk. lb d. ar.

Za spekulacyę towarami: Esterę Ungerową, 
Kołłątaja 3 ba 2.000 mk. 20 d. ar.

Poza podanemi Urząo ten otrzyn.ai w ub m.. 
300 zgłoszeń o 1 ich we towarową, któro to spra­
wy są jeszcze w śledztw i®. ,W ub. miesiącu u-t 
karano do tysiąca paskarzv grzywną cfó 1000 mk. 
lub adDOwiłeCUjm aresztem.

Jak widiać z tego wykazu publiczność licznie 
wnosi Skargi na paskarzy. Jednakowoż mniej e- 
nergicznje ściga pr^emiokr na placach targo­
wych. Należy iedinak pauniętać o  tern, że poianjłe- 
nie żyta zależy od nas ^amyrh. Gdy przestamien^ 
płacić wygórowane ceny tym pjia«vkom paskar­
skim, a systematycznie żądać będzA mj infcei wen- 
cyi wiadzy stosunki zmienią się bezwarunkowo.

Ostami® prezydymn miasla no'e«jiło konfi­
skować produkty żywnościowe przekupkom któ- 
fe  przekraczają ceny imausymalnje 1 rozspyrz-adawać 
je iwedli1 taryfy. Należy przeto by publiczność 
korzystała z togo i energi- znie lęoib paskto,*- 
btwo. t 1

Podpisujcie pe!sk  ̂pożyczkę psństl

D. Ą j ZMAN. 3

D Z I E C I
(Z rosyjsfsłego przełożył Alan).

(Ciąg dalszy).
Nie Dbvviorają Się drzwi Nie ma nikogo w  

komóroc prócz laraski. Skąpe światło leje się
L jgóry od Icmpki elekfycznej. Żori; widzi me- 

remnv kształt umywaJnSi i slyiszy powołny^ głę­
boki glos dzwonu... .

-■ Święto — szepcze do siebie. Dzwony. Co 
za święto ?... Ach, prnwda, Boae Narodzenie.^ 
-"'źorź z wysiłkiem przypomiia sobie wszystko 
bo (słyszał o tern święcie... Urodziło sję dzieciątko., 
,W jas^kach w cniewie urodziło się dzjeciątko... 
odlrupi^i i i obrońca... Obrońca słabych, nie­
szczęśliwych, iskrzywdzonych... Pokój przyniósł i 
radość... Radość? No dobrze! A gdzież radośó 
dŁa ihiego, dla żorża? Gazie Dokół? Gdzie co- 
eiecha. I gdtfie matka ? Nie otwierają się przecie 
dirzwi. I nie przychodzi nikt, nikt nie wola. 
Tylko fcfrwony dzwony bez przerwy niewiadomo 
gebi® dzwonią, na ulicy, czy w rozpalonej glo- 
tori®, tniewiadtmo...

— / jak przyjdzie lato, poj£ds do dbmu, 
•— powiedAił Tarasisa. ' ;

Żorz podnosi głowę, otwiera oczy, patrzy 
ha towarzyszą, i  ir.Je noziŁoiejąc go chmurzy się 
ioarszczv czoło.

— Czego?
— Lo domu pojadę

Kłamiesz, iii; r,o:edzi€sz,
— Fu;a -  mov i ] r»s pewnym głojem sa­

ma tiiama nowieuu-iafla.
Mair , gr .nutkę ma. N ie tylko wuja 

Gehryma i ra-d w  staw*- i Stońce i pasjekę j
j «*#n< Mama ta 

hfc- -yypędaa gmi m® siana sa® uciec od niego I

stoyć się w  ćmie. nowy. Woła go, czeke wa 
.jego...

— iKłamidsz, matką cię nie kocha! mówj żorż. 
Jeżeliby cię kochała, nie pcsŁalaby cię do Peters­
burga

z—■ Alez ona n|c chciała! radośnie z miną zwy­
cięscy, odpowiada Ta: aska. Nie chciała mn-e pu­
ścić, ale ojczym fa zjnezał... Nie mam ojca, tylko 
ojczyma, on tak krzyczał...

— Powinieneś był też krzyczeć na niego!
— Przyjechał dlo Czerwone; Kryr};cy wuj Nine- 

fąjri i Kiówi: “ poślijei; ze mną cnłopci, <L> Peters­
burga ja z  niego napewr e cz-owieka zroDię“ . 
A (ojozjm na to: “ njaeh jcdiń®‘ . Tfa i bez niego 
dziewięć Idusz jedzą i jedzą wczystkie uziewjfte.. 
niećh jedtie Taras.

A jmatlca jak zacznie płaltać...
— (Kłamiesz, WcaŁe raa “ zacżme“
— Boże mój, jak ona biedaczka płakała!
Głos Tarasu drży od ■ litości i tęsimoty, wa

czarnych oczach biyszczą łzy.
A Ją, fja też... A ( Jesfa. Ona do mni® pod młyn 

przybiegła.. łlesia złeta pożegnać się nrzyszta 
ze |hmą..'.

Chłopak przez łzy, któro stara się powstrzy­
mać, te “ismlieichem dumy i szczęścia wspon<;na 
szczegóły swego odjazdu, rozstanie z wsią ko­
chaną Sił tnu już brak, by nie /ybuchnąć o- 
gromnym, *5?raecm'ym płaczem...

Żorż słucha.
Słuchać, a zwłaszcza rc runiieć — coraz mu 

brudniej. W  pałające? głowie tnącą się słowa 
Taraski wirują różne obroży Jedbc tylko u- 
sv*Ładamia sobie Żorż: Matka czeka na Taraskę... 
Wmsną Swą matkę wid-d teraz Żorż jasno i b a- 
łą, tw koronk srebrzystej na gtowie... Twarz ej 
— fc> twarz młodej księżny, która mieszka w 
“Beńetrue1' na pierwszym piętrz*, Dod numerom 
24 i która wraca często' dio domu z dzielnym gwar- 
dzSstą. Gwardzista ma wspaniałe futro bobro­
wa. Wczoraj gdy Już głowa żorża bolała i

wstąwać tzaczyn^ła mgła przed cezj^na otwierając 
księżnej drzwi, zapytał śair. siebie: “ a może to 
moja mama"? Teraz dopiero okazuje sfe że to 
prawda, że to rzeczywiście jego mana.

W jjąii Isnosół* hię to stało, nie wie !?orz< Sktoą 
ny jest przypuszczać, że dzieje się ta istolnie cóś 
dawnego. Dziwne 'to dziwne — co ifd do tego! 
A (może to z  choroby. J< dnak tak jest • Kuleżnia 
— to matka jego. Od chwili, gdy została matną 
jego jesi; jeszcze piękniejsza- jeszcze bardziej u- 
rocza niz dotychczas. Teraz, księżna cała jest 
w ipromiurnach i isriije się w powietrzu, jak ta 
dziwiiii postać Kobieca wyszyta na niebieskim e- 
Itranie witryny cinematografu na Newsknn.

Nie ma tu w komórce matki żotraiOna dale­
ko, w słonecznej ziemi, na ws., o której opowia­
da Taraska. Mfimo to żorż wyraźnie widzj jej 
twarz dobrą, miękka i serdeczną, uczy kochanie, 
miłe »wołając® go dk> siebte.. Cóż. jeżeli woła, 
iść trzeba.

— Zaraz przyjdę — wyraźnie mówi Żorz.
»— Jakże to? Tylko przez Wielitano: tu zo­

stanę, poźnjcj na Żwiątki. pa żniwa — ab domu.
— płupiO i dtotegc będziesz czekał na żniwa.
Żorz połyka ślinę i gładzi ręką mokre swe,

przylepione do czoła, jasne włosy.
— Czekaj, jak drugo chcesz, a ja czekać me 

będę Jatę,
— Dokąd?
— JEzran nnebierfci i korona srebrzysta.
— (Jak?
— Księżna woh Takie cna oczy... Tb mawi n 

mofa.
Taras e lękiem patrzy na towarzysza, żorż 

oddycha ęiężko. wzrok jego błędny, twarz mo­
kra... Taraska zaczyna się domyślać.

— Nie chcesz czekać? — pyta przAsnaszuny?
— Nie bracie. Jadę teraz.
— Zorż, tobifi gorzej, oo z tobą?
Żorż milczy. Tarąske czeta na coś, pełer

 ̂ ±  o j
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inż. Edmund Libafiski.

i
,aOS HA CZASIE}

<’ r e ś ć : Występ. — Wzrost 
drożvzny, sprawa rótłia; 
środki zaradcze. — Bez* 
wład produkcyi przemy­
słowej, klęska miast, pa- 
skarstwo, korupcya ła­
pownictwo. — Wsunięcie 
pośrednictwa. —  Konsty- 
acya, rząd i "'ładze — 

Zakończenie.

Bo nabycia we w.zjsfVirŁ księgar­
niach i w Lidawei IW . Wydaw. 
v;e Lwowie, u!. S.kstnika I. 21 

Cena 5 Mk.

2 M n  dam za w.kt i po- 
mieszkanie z o- 

sobnym wchodem mb wspól­
nym. Zgłoszenia do Adm. 
pisma.

Zdalnych
firma Cwenarski Stanisław, 
Lwów, Staszica 5 1 24-2

Przyjmuję szycie
tak nowe jakoteź przeróbki 
po bardzo niskie! cenach — 
ui, św. Józef? 2. I. p. 'ganek 
na prawo).

L H 0 P O B T weneryczne, skórne, zastarzałe -

-  p e r ;  m o a  n w « a o w n  i ,  u .
Wstrzykiwrnie preparatu Meo Snlyargapii tyiko przed­
południem, S72—2ę

Kościół demokratyczny . . . .
W iinię k r z y ż a ..............................■.
Przewrót w P o l s c e .....................i .
Lutnia ro b o tn ic za ...........................
U t o p i a .............................................
Worek Judaszót • . .
W kwestyi wychodżctr a rob. nolsk

do F ra n c y i ................................
Z  dziejów p-asy socyal:styct.nej 
Pocztówki Sujkiew:c7u Witkiewcza, 

Fe. rera, Zeromskigo i Daniłow
s k iego ..........................................

Jezus i J u d a s c ................................
Śmieszne histerye .......................
Pro ro k a t o r ................................ i .
Z Purzli ej o b y ............................
Ciernie Ś lą s k ie ................................
Socyalizacya i Redy kooorm cze. . 
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe
Szkice socyalistycz/.e ................ ..
Zarys stosunków Galicyjskich
Litwa i jej 1 ody .  .................. ....
Uomy ludbwę w Belgii . . . ,. . 
Ubezpieczenie społeczne . . <.
Rozwój ustroju państwowego - . 
Cwarancye wolności osobiuej ■
Towarzysz! . ................................
fasady ustroju Pafistw . . . , . 
Reforma ora a n. 'żeńskiego
Quo Vadis Polsko ? .................. ! .
Pozw 6j form żvcia gospodarczego . 
Demokracva Kościuszkowska . .
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w Lailowem Fow. Wy^awniczem
Lwów, dl. Sykstusa 21.

Józef Piirszutz
zgubił książkę woju ową 
Nr. 6u ' którą się z dniem 
dzisieiszem unieważnia.

27

S n e ł u ł i r ł  kosmef czny 
■ U iS iy£1EŁ Dra O LE C ­
KIEGO pl. nąProwśidego 1. 
Usuwa eiektrol. włosy, bro • 
dawKi, blizny,zmarszczKi, pla­
my wąirobianne, wągry — 
masaż twarzy — ieczy cho­
roby skórne, wypadanie wło 
sów — Farbienie włosów.

27— 8

2 . 5 0 0  i l l t .
dam miesięcznie za dobry 
wikt i pokój k a w a 1 e i o k i 
z osobnem wejściem Zgłn 
szenia dc \dministracf i Dod 
„Kawaler L. “

I t k l i M l  < & & & £
dziewczyna do nauk' po- 
tizebne. Zakład art. lito ••?>- 
ficzny, Lwów, ul. bouiarca 3.

884

Srebrna maneta
z czasów cesarstwa papie­
skiego z r. 1834 („Gregorius 
XV I‘ ) okazyjnie do nabycia. 
Wiadomość p:semną pod 
.Gregorius XV1“ do admin.

Prawdziwe tylko z wodnym znakiem na bibułce „ S z a K i e l ł c e j . "

PRZEE WOJENNEJ JfiSfOSCi 
sjIBUŁIKI S TUTKI CYCLiRETtiWE

W mONACH IfJB PUDEŁKACH
Prawdziwe tyik c  z wodnym znakiem na bibułce , S z a . t ) e l B ; a ‘

LUDOWE TOW ARZYSTW O WYDAWNICZE 1 
Lwów, Sykstuska 21. — Tele fon  Nr. 24.

Dr. ADAM PRÓCHNIK i

D E I W R A C Y A

KOŚCIUSZKOWSKA
z wstępem sędziwego nestora historykó\w polskich 

SU L E SŁ A W a LIMANOWSKIEGO |tv
1 ‘ ' Cena 50 Marek

„Do bogatej literatury o Kościuszce powstaniu} 
Kościuszko^skiem, przybywa nowe di ieło,'pióra 
m łodej historyka dra A d a m a  P r ó c h n i k -  
p t . : . D e m o k r a c y a  K o ś c i u s z k o w s k a " .  
Nie jest to —  jak już i  .samego tyiułu wy uka 
— zwykła monografia Nacze1 r ka, pomnażająca 
s czegoły z jego życia prywatnego, czy też pu­
blicznego, ani reż nie silił się autor na podanie 
szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie już opa­
sanego powstania W dcieie tern autoi postawił 
sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra­
nych dokumentów historycznych, niewątpliwej war­
tości, jak na wskróś demokratyczne przekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gorące przywiązanie do ludu 
polskiego, były iedynynr motywami, kierującymi 
całym żywotem i całą powstańczą akcyą T_1euszr. 

Kościuszki.; f

H - U ż t i a  ta  p ow in n a  s ię  zn a le źć  

w  Każtilej taitolioteoe i

Laucrukowi i metalowe wy* 
konuji po aajta4 .sych cenaćl 

c y t o w a ł ' - ,  tcOaumr. rhsn
&y&canbij&ai&M. I. *«««-** w jflw a  lUlSBf

Zn Kiad ientystyczno-techniczny 6
V

i  M m i i g a  P e f c l i E M  f
S *i wykonuje wszelkie roboty weaiug . i 
■ najnowszych uystenłA-^

% L tv6vf, RezSm iorzowsKa 17, yn-aź

^iBB9wePR9aaBaBfianaaaBKamaaaefiBtis

LUDOWe. TSWARZYSTWO WY0AWM&2E
L w ó w , u l, SyKutusHk 21i.

Telefon Nr. 24. Czek P. K. O. Nr. 142.17o.

Z początkiem października b. r. 
w nakładzie 25.00C egzemplarzy ■’

ukaże

KALENDARZ LODOWY
b& t .  1B2L

Na treść tego nieżDędnego W każdym domu 
wjduwn.ctwa złożą się: Kalendaryum polsko- 
rjiskie, terminarz na r. 1921, szczegółrwo opra­
cowany dział informacyjny i poradnik d jm ow  
W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły 
pierwszorzędnych pisarzy p o l s k i ch ob cych , 
a artykuły «poh ceno - polityczne i popularno­
naukowe >ęeą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W końcu ;ędzie starannie opracowany 
dział humorystvczno-satyryczny,

OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego1' 
p-zyjmuje się w Lud. Tow Wydawniczem. Lwów, 
Sykstuska i  21 — Ze względu ,ia bardzo po-
w  żny n skład ogłoszenia pomieszczone w „Ka 
lendarzu Ludowym* mają szczególne znaczenie

Jwdna z najuuspanial3zsch 
— : nowości sezonu.

Po raz pIkieoiszf! W  pogoń! z a  szczęściem
— Drau.at 8-clu autowy o niebywałych efektach: — :• 

Pałac Afrodyty. — Palarnia oplnmT — Noc woaeoica. 
g Ł_' r  Cud reżyserii i fotografii

w y b o n o j

Zakład „ K  E  N  B  R .  A “  w t Lwawi
xxc K o r a l n i o k a  4 .

( t o o c i i n w .  . A k a d ^ t n i c i t i e t  , i ; Z i n :  o r o w i e s z a ) .  w r .

ZjbL twddrtmr wHuwiedadaPpy: JAN SZCZYREł' D n j a ~ n  A . Goldhuar w »  Lw om e. Sytetuafa IŁ
» i| .


